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"'tki -N;k~'aiellla 'Popowicza' 

Konlere gr,SOWa ra---'---· ie(ki(h kosmonautów 
ZSF.ł,R 

KONFERENCJA PRASOWA 
k<lemonautów Andriana Ni­
kc)łajewa i Pawła Popowi­

fta ;aczęła się o godzinie 12 
eza.sli miejscowego, Aula Uni-

·wer4'tetu. M06kiewskiego, 
mieęcząca przeszło półtora 
tysiąCa osób, zapełniła się po 
brzegi. Oprócz 500 dziennika­
rzy radzieckich i zagranicz­
aych - przedstawicieli dzien­
ników, tygodników, towa­
rzY'$tw radiowych ! teIewizyj­
IlYch ze wszystkiCh kontynen­
t6w - na konferencję rira­
eową zapr06-ZOno wybit!ly<:h 
działaczy nauki i kultury, 
przedstawicieJ.i organizacji 
społecz.nych s<tolky ZSRR i 
członków korpusu dyploma: 
tyczn~o. 

Wraz z bohaterami zespo­
łowego lotu kosmicznego An­
drianem Nikołajewem i PII­
włe'm Popowiczem miejsca na 
podium zajęli ich ;;podmebni 
bracia" Jurij Gagarin i Her­
man Titow. Obok kos<mo.nau­
'tów - naj wybitniejsI uczeni 
radzIeccy. 

ZgromadzenI powitali boha­
terów kosmosu burzą okla­
sków. Fotografowie i opera­

'tony filmowi otoczyli pb-
dium. ' ,' , . 

do' vvypra'W ' na Inne planety 
MOSKWA 

Racklecoy kOtlm()nauoi Nik"ołajew I POPOWlcil om&J­
ml11 we wtorek \IV Moskwie, że· najJllnlejsla_ odlecłość, 
na jaką zb.1iżył" się Ichstatld w przestrzelii pozaziem­
skiej, wynosiła z&ledwi~ 5 km. 

N owi zdobyWoy kosmosU o~tadczyIl również; ifl· 
dobrze znieśli kllkudnio'Wy po.,yt w warunkach nit:; 
ważkości, zachowując przez cały olas pełń, sPi'awnosó 
flzyozną i umysl()Wą. , 

Andrian Nlkołaje\vl P\łweł POpo\Vłcl podaU te dwie 
Informac,le - nlesłyohanle ważne dla ,oconyołitatnlecu 
lotu kOsmiczneJu - n_konferencji prasowej, k~ra 
Odbyła się w allU Uniwersytetu Moskiewskieco" -
. Oprócz dwóch kosmonaut6w, o-plerwszym zespOl~ " 
wym locie w kosmos opowied:r:leIl dżlennikarlom ta\~ 

te czolo~ uczeni radzieccy: BJaronrawow, Jaldowskl 
I' Kiełdysz. . 
, A oto .ldlka innych najclekawszJ'ch InformaoJI Iło­

. danych na konferencji. 
-- N~ołaJew I Popowicz wylądowali w odleci ości 

okolo ZOO -km jeden od drugiego. l Nikolajew, i Popo­
WiCI katapultowali się ze swego statku l 0l!adll na 
spadochronach. Wostoki osiągnęły powierzchnię Ziemi 
w loh pobliżu. (Pierwsze nleoflcjalne doniesienia po 
locie sujeroWały, iż kosmonauci nr' 3 I , lJłdowaU w 
Wostokacb). 

- Masa Wostoka-3, podobnie Jak WostoIt,.-4, wyno-
siła około 5 ton, · . 

- ZSRR przystępu.le już do :Wypraw na Inne plane­
ty. Na.jplerw wyruszą ku nim automatyozne stacje 
międzypla.litHarne, potem statki z ludtml 

~Ironane . 'zostało dla dobra I slęcy ~il<m1etrów, ~w skali ,. dopioosłym w.kład~ naukI ta­
całego świata. . iaI l«oMtieh zareJe~trowanQ' dZleokiej do _ pokOJowego opa-

Kieldysz stwierdził m. In •. przypad'ki, kiedy ' zasieg , łą.ciz-noiwa'nla pr~trzeni kosmicz­
że szeroka sieć stacji naziem-ności . znacznie przekraczaL IO nej, przez człówieka'I, 

rea,lizacj! jesz,c~ bardzi.d 
SkcmlPlikowaJlydi i dłuższych 
lOtów Iro&tniczn)"ch ·zarówno 
wokół ZIemi jak i w kierunku 
Innych planet. , nych umożliwiła bezpośrednie tysię<:j: :·'jiilometróW. -- " " ZeSpołOWY lot statków 

rozmowy ze statkami, pra?l::- Prezes f Akademii Nauk 'iI.lk' . • ,WOSotok-3" I "Wostok-4" 
tycznie rzecz biorae z każde.- komunJlwwał, że w,vniki orZe'" poWiedział prof. Klęłdysz -
go punktu ZSRR. Dwustronne prowadzOny\ch w ·' czasie " ul:' . wykazał . ponad wszelka ' wat-
rozmowy z kosmonąutami na 9Połoweigo ' :lotukosmiczń~ó " pllwość możnOść dokonywa­

fala,ch. ultTa'krótkich o(I-bywa~ badań:naukowyc)l będą o~ n!a, ·IQt.ów kGsmicznych przez 
ły się na OcłległOŚĆ' ~iLkuty- J:>!~k<fane i .. Sta.na sie ri~Wy;n, , ~z~~ieka 1 , -ws<k8zał drogę do --' _.:..;-: -_._, .. __ .... -

50. 

M. Kiełdysz wreczył Ą.. Ni­
kołajewowi I P. POpQIWkzowI. 
złote medale im. wielkiego 
uczonego rosyjskiego, ojca 
technirki rakietOWej i lotów 
k09micro~h - K. Ciołko.w­
skiego. 

(Ódzneczmle im. K. C Lołkow­
.kl~o ,ustanowiono w ZSRR jSlko 
od:r.n.aezenie za wyblt.ne prace w 
dzleózinle ' komun\.k.aeji m1ędtty­

N1kol.ajewowl 1 Po-. 
Pre-

skomplikOwane urZltdzen!a 
techniczne. 
Błagorirawow zwz:ócił uwa­

gę korespondentów . na :S:on'" 
sekwencję, z jaką realizuje~, 
w Związku Ra~zieckifn opa­
nowywanie przestrzeni" kos­
micznej i na okoliczność, że 
idea pokonania kosmosu jest 
wcielBJl"la' w życie w imię do­
bN całej ludzkoścI. 

Aby osiągnąć ten cel, Zwią­
zek Radziecki - mówił dalej 
uczony - w dążeniu do po­
kojowego wykorzystania kos­
mosu walczy i będzie nadal 
walczył o wyłączenie z pro.-
gramów badań kosmosu eks­
perymootów, które mog, 
przeszkadzać rozwojowi nau­
ki, które , zanieczyszczaj, 
przestrzeń kosmiczną. 

Prof. Błagonrawow przy­
pomniał, że Związek Radziec­
ki za pośrednictwem k<m1isjI 
ONZ proponował zawarcie 
porozumiehia· w sprawie wy­
rzeczenia się stosowania 
sztucznych satelitów Ziemi do 
r.elów ml1itarno - wywiadow­
czych, w sprawie ustalefrl~ na 
płaS1czy:tnie mlędzyn.arodowe~ 
środków przyjkia z pomoc, 
1<-omlonautom przy-pa-clkowó 
lub wskttte'k awarii lądują­
c,vm na terytorium obcym, jak: 
również zwrócenią ,lądujących 

, " ' :K~ri~er~l1.cję ' zag~ił , . ' ~Ś'.l~ ' ' .. Ioń. 
.... w JS:Jełdysz. pr~ze,s Ak~~ .. ,,~.- . 

ten soo.,;ób obiektOw k~ 
c~;na:ru;e,RiJ'nlle?;r\y_ch ,kra~,<ml, . Jtt~~ ,wy- ' 

. je i, W ltosmos. Nles.~ty 
.' , - . " " 'C' ;;..;;. 't)()wl~zi:a;ł -uczony ' ~ . ' . ':- ~,,'Il~.J;w,"-"""'" 

, " "'. ',, "., . ' ",w ' ditt~ 
'LOty s~tkó~ ,. , IPutnl,kóV;', VIII ; '1962' 

.,Wostolt.,.3. i. , .. WO!!to~-4 . ,," . 
przeprowadzono ' , zgodnie. z p~nktualnle , ,0 . 
progra·mem badania i opano- godz. 13.30 zJe-

,wywania przestrzeni kosrriiCz- chał z ~aśmy. 
Dej" realizowl!Jl1Yl"!l przezZwlą- produk~YJ~eł ' 
zek Radziecki dla celów . po- Szczecinsklej 
koj()wych - oświa-d.czył uczo- Fabryki Moto­
ny. To wybitne os~gnlecle -cykli jubiIeu­
raozieckiej nauk! i techniki szowy 50-tyslę 

PoJazd, hOlmiezne 
OSA IW. Brylaall 
ucierpiały 

wskutek eksplozji 
.Ikllarnycb • kosmosie 

czny motocykl 
"Junak". JaJ!: 
wiadon:lo pierw 
szaprototypo­
wa partia' tych 
maszyn w licz­
bie 30 szt. opu;' " 
ściła fabrykę · 
w roku 1956. 

", ,~ . 

UŚt~łsl,lil :: ~~ 
a · WS9ŚCY obę<:ni 

< miej~c' i , 'pOWItali 
okla:skami' nowych 

hnh"ł'Arr.w radżieckich. ' . 
zabrał ' głos . pro!. 

W. ' który orriówlł 
pto1;>lem 'dłuższego oddziały-: 
wahia ' warunków , lotu kos ... , 
micZnegollla organizm ludzkI. 

Op{erę.jąc się na wstępnych 
danych, . prof. Jazdowsln 
stwierdził,' że Nlkołajew I 
Popowicz znieśli dobrze wpl'O 
wadzenie swych statków na 
Nbitę. Tętno Nikołajewa do­
chodziło do 120 uderzeń na 
minutę, a P6pow!cza - do 130 
uderzeń; oddech odpowiednio 
około 10 I 20; Ale już pod ko­
niec pieI:wszego 1 na począ t­
ku drugiego okrążenia tętno 
i oddech obu kosmonautów 

lilOWY JORK .' były takle same jak na kilka 
p.- .Unego promieniowania, milllut przed startem. Prz.y 

który utworzył się wokół- Ziemi B" . . ' ,1_· D ·'-k t:"'~ .. ~-t Itr" ł~t i od 
po ek8plozjach 8merykań8kleh na . ze.7.o ....... re" e I a ~., szu<> ym o ązemu "'i no .-
dutych wywokośclach, przepro- ' d I -'. dech zbliżyły się do danych 
wadrzonyclt w ubl~łym miesiącu przez g -o Z"ę zarejestrowany<:h na kilka 
1 k,t6ry umiejSCOWionY jest po- b ł d " godzin przed lotem. P(>źniej 
niżej tzw. "pasa Van Allena" . .... pO op.ieką klientów 
.powodował uszkodzenie trzech Na Mięciu: Jubilem%01Dtl " oT tętno wY'l1osiło 60-70, a od-
pojazdów krążących w kosmosie dech _ 10-15 na Ihinutę, 
- dWÓCh satellt6w amerykań- "Junak" przechOdzi omt-. Mieszkańcy ~~a mieli I stawały pod opieką mieszkań- Prof. Jazdowski podkreślił 
r.'~ ~~~o~tyj~ie~dMt~er~; -nie mbiegi kosmettłc.me na w riIedzielę nie llKia aŁrak- ców miasta, Nast~ie skle- że "elektrokardiogramy obu 
w.p6lnym komunikacie amery- ta8 i cję. Postarał się O nią per- r pem' zaopiekowała się mili- kosmonautów nie wykazywa-
kańaklej Komisji EnergII Atomo- m e mo-ntaŻ01De;. sonel rzeszowskiego Domu cja. źad ch . t l ' 
..... ej oraz brytyjskieco Mlnlstet- Handlowego "Delikatesy". Po ły ny zmian pa o oglcz-
ltiWa Obrony. CAF - Jot . . Wec~ Prze.prowad:zony w ponie-nych". 

... zakollczellliu dy:iruru O godz.1'5 działek generalny remanent Uczony scharakteryzował ja 
~--------___ ""'''_ .... ____ sprzedawcy opuścili, jak zwy- nie wykazał żadnych braków, ko optymistyczne wyniki ob-

kle stoiska, a oQopowiedzialni T lk . d ' t isk ' 

-~ CIEKAWOSTKA ~-' 
za zamknięcie głównyoh wejść y . o w Je nym ze ,s o spo-. serwach dotyczące skoordyno-

P
racownicy." Z<l6tawi'li je ' żywczych, . komisja r~manell- I wania ruchów oraz zdolnosci 

towastwlerdzlł~ me dobory 'człowieka do swobodnego po­
otworem. sięgające ,ok, ':' 1,5 , tys, .zł, Nie I ruszania Się i wykonywBJl"lia 

ZA OSTATNIE 
SKRADZIONE 
PIENIĄDZE 
KAZAŁ SIĘ 

WIEZC 
NA POLICJĘ 

Za ostatnie 2 
mClrki - resztkę 
,lkradzionej sumy 
- bUsko 5 ;iJs. ma 

przepuściZ on w Przechodzący uli<:ą ludzie, wyd.ajesłę jednak., aby o to I rozmaitych. ruchów w stanię 
ciągu kUku. dni w widząc otwa.rtę "Delikatesy" "manko" nio:iina .. było posą-, nieważkości. Kosmonauci za-
nocnych lokalach. wstępowali Po zakupy. J,akież ~zać,' rzeszowiaków. chowywali orientację pr~e-
W komis<tri<I.cie było ich zdzlwiente,kiędy we~ , ' . ::' strzenną, ktÓtraulegała zakłóM 
OŚwiadczyl, . że wnąitz nie 'zaśŁali ,sp1'zedaw': cenlu tylko wtedy, gdy zamy-

rek, 22-letni. pie- przYZ1Ul.je się do ców. ZorientowaWszy się szy-b- , . ~a1i oc~y. Mieli też zwykłya-
karz z Bremetha- kradzież1l z powo-' ko, ' że mi15iałą tu zajść ja- petyt. Pozytywne znaczenie 
ven kaz<a się lak.- du .. dręczących fig kiM ' niedopatrzenie, grupa miało niewątpliwie zbliżenie 
sówkarrowi wieże energiczniejszych osób ~orga- racji żyWnOŚCiowej doo tej, 
do komisariatu po W1/Tzutów ,umie-' nizowalana miejscu "honOi<>- 'ak to. . 
li.cji. Całą sumę fa" w:ą wartę". ' Przez godziil .. :tze~ J ą s BUJe Się zazwyczaj na 

n ,- I.... Ziemi. Higieniczne właściwoś-

IlONlAI 

. , sź?ws.kle "Delikates'r" .~Z?-':, , cI kabin obu statków były ~ 
-----------...... --.- . . ' , " , , . -'1" '" syta~ja l)uyeata: ' I!lul'qlę ciągu całego lotu optym·alrie, 

Rewolta pałacowa na tle haremów " ' .. . " , ś.t'odk>qwą ora'LrejlOn WYl'P A-. Z kolei przemawiał. p~f. 
. . . " ; ' ., , .' - . - . -,: ., . ' _zoreIIl!.eh , .zaleJ;:aJ II wyte ba-! Anatol Błagonrawow, kierUJą 

P.ARy:2; I ty, nad.eżące Im się wsdrutek ~~ nie.~. jNot 'bYPa . .)mnIeJ eweontuamós~ ., t-y-cztle. Nite bary02llle zna.jdU-!1 cy Wydziałem ~auk Techni-
_ . wl~aom.a umowy -o pracę. _ r.omc.ania. , się' z wl.asnym .hare~ ' j_ ..... na{! południowym 'A- cznych Akademl1 Nauk ZSRR. _.0 rodza,ju -Pl"Ze\WM pała- . I)lem. złOctonym z 90 konkubLn lecz .. ...... I St ' d ił 'ś' ł.J.ć eowy~ywa się w tych dniach Król Sa'lld niezbyt pr!Zyc:hYln.~, to, -~' . ha'rernowe dz.leC.i ~tę'c' , , tlantY'klem I l!lI.tropą wsQhod- . WIer Ze ' ~ ~e mla ~ , z 

W ..vabli SaudYJskieJ, Czterech pM:Y'Jąl do WUa.domoścl te , pc;>su- ' ljvły od :'w1eków fi1anml dyn.a.rti~ " ' nią. . J Jaką dokonUJe Slę w ZWiązku 
br,.al króla Sa'uda, oZ em.i:etn Ta- n~la. ł Z~\ Rfll Mlnlstc'ów .1 ·ZaJ-mplą.c :JJlI)l'Zywllejow;IIlle atan,o.' · Proln-oz& Pocody: Pogodnl-1! Radziecki;ql lotów kosmonau­
ltiem na czele, P ClS'Laonowilo, kląc ,na' za . e< l'a Poetllpowym ~ wt.sko· w ,kraJu byłv one po doj~· . . - I tó i : . ed v t-
z due:h.em czasu" 2lilkwidowaćswe bradiOllT1, dodatki r~,_ wytra~ ,CNI , do:p·e~ie.tnO<Ścl zalntereEJo- : łUb zac~lmu-n:enle nlewl,elkie,.. w opera $.ę prz e wsz"s 
barem-y. UJ'1OC'Zyscie :owo.nlJl Wlęe żające sili kwotą 300 tYIB: dola- wanew- Utrzymaniu . monarcł\.11 WleCZONm. WZII'Oet zachmurze- kim na, niezawodności środ-
kUk.a-ckies.lll-t nał.od:n.ic 1 klIkaset rów roc-mie I p1'2e>ld\acmne na, teudali'lej. ' . . " , , __ ,_ .. -'ma: Tł>I1l<Peratu.ra .na.jwyt&u ~ ków technicznych. Problem 
nltrROlnI!c z obowiązków sł-u·żbo- lIbr2ymani~ baoremów ora", premie .. Toted:'Saud, kltóc'y wie; te t'Z4- dIMem d62S 81:, c.., n~ no I ten podkreśla Błagonra-
~,wY'S't,awl!l.l 1m na drOCę w wysokascl lO tys, dolaTW za ~ć.· · to ' " :pna!CZy-'prz~ldywaci , ' . . ,,' . . ..' . . . . _ I .' _. ól'--d _ 
św1aodecotwa ??bryc::h Obyczajów ka.żde u.2l!1.ane dziecko. . . I (I1ieWa , .I~ ··~. .WaJą.c, Iż , 'Idą. Ć4 . ~, .ft: WIa",,:Y: słl'be, z lde l Vi,OW Jest szczeg nie . o 
Ql'U wy!placilli odpow.iednle kwo- PM:yctLy>l1ą, lfIliewu k.ról.,eWBklegp Inne" ~,IIY. " • ~ , . . ' , ' r.unlćo/li .W5Choid-llleh. nlosły,gdy chodzi o nader 

- nasi P'iMn';t'zv w koSm()sie 
nl~ uwzględnill , tych propozY- -
cH. ~ 

. Mówiąc o najbliższych pla~' 
na<:h radzieckich ' w dziedżl"­
nie badania kosmosu; uczcirij' 
stwierdził, że kontynuowane 
będą najpierw rejsy kosmicz. 
ne automatycroych staćjl 
międzyplanetarnych, apoten, 
- z bezpośrednim udziałem 
człowieka. 

"Obecnie oświadczył 
Błagonrawow - w pełni u. 
dowodniono możliwość dłu. 
gotrwałych wypraw człowie­
ka w kosmos. Przestała na­
leżeć do siery marzeń możli­
wość osiągnięcia przez czło­
wieka Księżyca i sąsiednich 
planet systemu słonecznego", 

Nie ulega wątpliwości -
podkreślił on dalej - że 08-
tatni lot kosmonautów ra­
dzieckich po opracowaniu 
wszystkich materiałów .. u"­
możliwi wprowadzenie no­
wych zmian zmierzającYch CiO 
usprawnienia, a może i do 
przyś.pieszenia projęktowa­
nych badań i w swoim cza';' 
aie nowe osiąg,nięcia naszej 
nauki i techniki znów wywo­
łają poruszenie na całyni' · 
świecie". Obecni powitali te 
słowa uczonego hucznymi '0-
klaskami. . 

Owacyjnie witany lotnik ~! 
kosmonauta ANDRIAN NI­
KOLAJEW oświadczył, że na­
ród radziecki, KC KPZR f 
rząd radziecki poświęcają 
baczną uwa·gę sprawie opano­
wania kosmosu w celach po­
kojowych. Szczególną' przy­
jemność - dodał on - spra­
wia mi okoliczność, że nasze 
loty kosmiczne zmierzają do 
naukowych, pokojowych ce­
lów i odpowiadają lntere&OiD 
całej ludzkości. ' " 
, .Ja j Paweł Romanowid 
jesteśmy wielkimi przyjaciÓł:'; 
mi. Doskonale się rozumieMy' 
i współpracujemy - poWi" 
dział Nikołajew. - Zakomu­
nikował on dalej, że statki'­
sputniki "Wostok-3" i .. W.oa­
tok-4" są "bardziej udoskona. .. 
lone i bardziej , komfortowe" 
niż "Wostok-1" i "Wostok-2", 
"chociaż w zasadzie urząd,ze­
nie tych statków jest analD. 
giczne". 

(Ciąg dalszy na str.' J) . 



Str. :a 

r · 

(ClV dalszY ze' str. 1) . ; :-- '.-
. Andrlan Nikołajew wspom­
nlał o dwóch wielkich samo­
dzielnych etapach prac przy­
gotowawczych, które poprze~ 
dzlły lot. Jeden z nich obej­
mował ogóLny kurs wyszkole-. 
nia lotników --' kosmonautów. 
a drugi - konkretny, przygo­
~owawczy okres przed lotęfu. 

Konkretne, ściśle -odpowla-· 
aające nakreślonym zadaniom 
przeszkolenie umożliwiło rillm 
,pomyślne wykonanie progrll­
mu lotów - ośwladcz)'ł ltoa­
mon auta. 

Jest rzeczą godną naJwięk­
szego podziWU - oświl!dćz;ył 
A. Nikołajew - ~e statki k'o,. 
amiczne "Wostok:'3" i "Wo­
Btok-4" wprowadzono na Wy­
maczane orbity z nadzwy­
czajną dokł,adnośclą zarówn'O 
Jeśli chodzi o czas. juk i 
J!iejsce. . 
Znalazły się one w bardzo 

nieznacznej odległości od sie­
bie i .. '0yliśmy gotowi uścis­
nąć sobie nawzajem rękę I 
pogratulować pierwszych suk­
cesów". 

Jak stwierdził Nikołajew -
211.aczne nachylenie płaszczyz­
ny orbity w stosunku do pła­
IZCZYzny równika, dały kos­
monautom możność "podzi­
wiania wszystkich kontynen-
tów kuli ziemskiej". I 

Dzieląc się swymi wraże­
IlIaml A. N!kołajew powie­
dział, że statek "Wostók-3" 
przez cztery doby był dla rue­
'o .. domem. rodzinnym". 
.. Życzliwość i serdecZJl10ść lu­
dzi radzieckich, partii i rządu 
pom nożyły dziesięciokrotnie 
moje siły". Do głębi duszy 
wzruszyły kosmonautów depe­
sze gratulB~yjne oraz radio­
telefoniczna rozmowa z Niki­
tą Chruszczowem. "Napłynę­
ia nowa fala energii, wzrosła 
wielokrotnie wola zwycię­
stwa". 
Nikołajew llOwiedz!ał, że 

przez cały czas lotu miał 
•. trwałą i pewną łączność 7-
Ziemią"; słyszał głosy sWJ!.ch 
smyj.aciół - - Ro'Sfuon!I1.I"tOw~ 
iktórzy komunikowali mu' po­
trzebne da.ne.' '''' .' .' _ -'c': 1 " 

"Jakże się ucieszyłem - po­
wiedział Nikołaojew - gdy w 
końcu pierwszej doby mego 
10tu znalazł się obok mnie na 
orbicie sterowany przez mego 
przyjaciela statek "Wo-stok-4". 
Nawiązaoliśmy natychmiaSJt 
łą'czność radiową, pytaliśmy 
się nawzajem o sarnO»Ocvucie 
i życzyliśmy sobie szczęśliwe­
go lotu". 

"Trudno o,powiedzieć ja,k 
przyjeP1nle lataĆ! w kosmosie 
we dwójkę - czuć. że się ma 
przy sobie przyja-ciela. Loty 
odbywały się ściśle według 
plan'u opra{:owane.go na Zie­
mi - dokładnie co do mlózlJu­
~y. Ka<Żdy z elementów nasze­
go zada·nla był przez nas do­
kła-clll1le opracowany I dobrze 
przygotowany na Ziemi. Pra­
cowaliśmy według zasady: 
~trudna nauka - łatwy lot". 

Nie cierpieliśmy - oświad­
czył dalej kosmonauta -:- na 
bra.k: apetytu. Odżywialiśmy 
się w ściśle ustalonych po­
rach. Wedbu.g u9talonego pla­
nu praoowaliśmy. dokony­
waliśmy obserwacjI i, odpo­
czywaliśmy. Muszę przyznać, 
że w kosmosie śpi się bardzo 
dobrze. Nic nigdzie nie gnie­
cie, nie trzeba się przewracać 
z bO'~u na bok. Z zadowole­
niem uprawialiśmy ćwiczenia 
. fizyczne przewidziane .pro-
gramem. Podtrzymywało to 
nie tylko spra·wnOŚĆ mięśni, 
lecz i .zdolnoŚć do .pracy. 
Według słów Ni'kru a jewa , 

potrzebowałby on 95 godzin, 
aby opowiedzieć szczegółowo 
swoje wraŻ€'nia - czyli tyle 
czasu. He przebYWa! w kp-s­
mosie. 
Nikołajew po<llcreś1ił, że za_ 

.z:ówno jego, jBlk i Popowicza 
Z8opatrz-ono w żywność we-

. dłiug ich upo-dobań. Przed je­
dzeniem - powiedział on -.: 
życzyliśmy wbie nawzajem 
przez radio smacznego. 

W pewnej .chwili Popowicz 
zalkomu'nJ.kował, że lubi ukle­
Ję i że "właśnie ją je". Ja na­
tomiast. - powiedział ŻSl"to­
bHwie NlkołajeW - nie mia­
łem uklei. 

Kosmon'auta podkreślił, t.e 
podczas lotu miał doskonała. 
chłodną wodę i że.pił jej 
Więcej niż s()ków. 

Podczas pierwszego snu w 
ilrosmosie N~ołajew budzU 
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si': trzy razy. P<>dcza.a drurle1. I,Nlekt6rzr panowie zza o- Jak 1 amerykańskich ttatków Dziennikarze interesowali się wytyczony, ił ja jedynie rea-
trzeciej 1 czwartej doby bu· c:eanu pe,.unęll trię' do · twier- Irosmicznych i koamic:znych o,sobistyml gustami popowicza. lizowałem go" . 
dzi! . się regularnie o 2 w no- dzenla, że nie lataliśmy wcale aparatów latających. Taką a m. in. jego upodobaniami Pytanie korespond~nta UP!: 
cy, ale' ponieważ wstawanie 1 domagają' się dQwOOów, że sprawą jest również wzajem- Iilastronomicznymi. Odpowie- Czy kabiną statku kosmiczne­
ze snu było zaplanowane na rzeczywiście dokonaliśmy te- ne informowanie się o wynł- dział. że podobnie jak wszyscy go była przys~osowana do wy 
gOdzinę 4 "llatrz:ył na zegarek go lotu kosmicznego. c.ó.ż .mQ- kaeh lotów kosrńicznych". ludzie lubi kotlety I kaczki konywania ' zadań 'wojsko­
i znów kładł się 9pać". żna odpowiedzieć tym lu- Nasz zespOłowy lot wykazał pieczone. W czasie lotu uży- wych, a zwłaszcza, czy mo-

Niko!ajew pnyzwyczalł s!~ dziom? Lećcie ,w przestrzeń - oświadczYł on - że w za-wał tylko bezalkoholowych głaby się tam zmieścić bom-
bardzo łatwo do rozkładu za- kosmiczną, panowie, idźcie w sadzie możliwy jest wspólny napojów. ba nuklearna? 
jęć. ja'kl obowiązy,wał podczas ~asze Ślady, dopędiajcle nas, lot gtupy statków należących . Kosmonauta nr 4 powie- Andrian Nikołajew odpo-
podróży. W drugiej dobie obu- abY · zobaczyć jak latają ~- do różnych krajów, ,,że tak dział, że miał ze so?ąw czasi.., wiedział: "Wostok-3" i "Wos­
diił się na dwie minuty prz.ed dz.ieckie .. tatki kosmiczne" - llOwiemmiędzylń!trodowa eks- lotu podręcznik Języka an- tok-4" wykorzystywane były 
ustalonym terminem, w trze- oświadczył Popowicz .. · pedycja kosmiczna". gielskiego dla wyższych u- i będą w przyszłości wykO-
ciej po,. dokładnie 8-godzln- P. P.opowic~ zakomunłko- Popowicz wyraził głębokle- czelni i uczył się z niego. rZJstywane wyłącznie do ce-
nym śnie, aw ' czwartej o 10 wał, !e A .. N!kolajew , dzielił przekonanie, te .nadejdzie Gimna~tykę uprawiałem tak lów pokOjowych. Żadnej bom­
minut później niż pfzewldy- się'~ z nim drogą radiową . swo- C!las, ,dy uczeni, konstrukto- 'ak. na Złemi, tylko z więk- by nie zabieramy. Gdy J'ednak wal rozkład. Jak ii- okazało"':' ,.:... dA~ l d - i m: l .. I k I 

.. ul; vo>W a Cżen e ,pon.ewa;,; i"zy I kO!'.,'Tlonauc różnych ra szym WySiłkiem. _ OOpowie- J'Uż o tym mowa, mógę przy-dodał' NikołaJ~ - było tego 'ko ' ł . ż el en ty ów iłk· 
wy na JU pewne em j zjednoczą swe wys l. dzl.al Popowicz na Inne l>yta- pomnieć, że przecież oprócz dosyć, ażebym się znalazł nic programu lotu wciągu pierw- "Umożliwi to rózwiązanie ta- "le. . statków posiadamy rakiety. 

nec! tery.totlum ZWiązku Ra- j - d b Zak .... un·koWał . t6 ł' t · 
. .. d ł sze o y. Ow . I kich zadań, o k tych dz Ś Je-- J-"en z dZI·ennikarzy pr.zy- które mog" dostarczyć wszys-dźl~klego, Jaok przewl ywa . ł·· . od eu ... 

plan, lecz nad terytorium A- np., że ódwlązywa SIę JUZ dynie się marzy. Nie muszę pomntał. że prasa zachodnia, a tko dokąd trzeba". . . 
merykl' P ó!,n""'" eJ' • fotela i pływał swobodnie w dodawać, że Im szybciej to w szczególnoś-ci amerykańska. . t ' UP! 

"",u k.a'blnle. "Ja poszedłem za je- nastąpi, tym lepiej będzie dla . Z h Korespondent agencj 
Kosmonauta wspomnIał. że kł d" idzi ł pisała o "z,agrozeniu ac 0- zapytał Nikołaj ewa, czy za-g'O przy a em - pow e a narodów całej Ziemi". duj, ZWiązanym rzekomo z lo-

z wysokości kosmicznej do- PopOwIcz. Jakle· to wspaniałe t l ' . ol mierza się 'Ożenić. czy otuy-
brze rotróżnlał wybrzeża i za- uczucie. Rozumlecte. nic nie Nas ępn e kOlmonau n- taml Nikołajewa 1 Popowicza. mał oferty matrymonialne od. 
rysy miast, zwłaszcza w go- wdyłem, ]101"Uszałem się swo- oz~U odpowladaó na. pytania Popowicz odoowiedział na jakichś dziewcząt po powro-
dzlnach nocnych. Można było bodnie w kabinie bez tadnych korespondentów. . bo: "Jak mogliście się sami cie z lotu kosmicznego i cz1 
w:Jwc:tas dostrzec.na'wet głów .. przykrych sensacji". . Popowicz powiedział, że lą- przekonać, Nlko}.ajew i ja je- były wśród nich <>d dziewcząt 
ne ulice.' Jakże się ucieszyłem _ po_ dował podobnie jak Herman steśmy ludźmi bardzo poko- z zagranicy? 

Lot zespołcwy odbywał się wiedział P. Popowicz "'- gd, Tboltow tai tAk ndriLąand Nik?łajebw jowymi. Gdy krążyliśmy w Nikołajew powiedział: .. TO 
POdczas. pełni Ksi"życa. Gdy ł ł ł ,B k t" o k s u. owanle o u przestrzenI kosmicznej wokół 

.. UB ysza ero s owa: , er u • statków nastąpiło w Oclleg- bardzo trudne pytanie. Mog-: 
wyłączało się oświetlenie moż- tu .. Sokół". iak mnie słyszysz? łości mnieJ. w. i"cej 200 kilo- naszej planety, przekazywallś- jedynie powiedzieć, że moim 
na było przy św.i.etle Księżyca - przechodzę na odbiór'!. metrów J'eden "od drugiego. , my narodom życzeniapoko- zdaniem nasze rosyjskie 
rozróżniać przyrządy, znajdu- . ZaPomniałem o wszyst- ju". Te słowa kosmeoauty zo- dziewczęta są najlepsze na 
jące się w kabinie statku kich regułach prowadzenia Popowicz powiedział, że stat- stały powitane gorącymi oklas świecie". . 
k09micznego. rozmów radiowych' 1· odpo- ki kosmicZne Wostok - l, - kami. k 

. i • d i b' Prezes radzieckiej A ade-Jednocześnie z P>opowkzem wiedziałem: "Andriusza, sły- 2, - 3 - "', są o s e le po- Wielu korespondentów py- mil Nauk Mśtlsław KieldYlz 
Nikołajew obserwowałkon- szę cię doskonale i widzę clę! dobne. Ale "Wostok-3" i "Wo tuło czy s-tatki k06mlczne poinformował koresllOnden-
stelację drlona przez ilumina- Jak się czuJ·esz? l. stok-4" są wygodniejsze, bar- zbliżały. si" beznnśrednlo do . dzi I l 

-'-lo • d kI" "" tów, że jeśli cho o we-tor sta,W\.u. P.Popowicz powiedzIał, że dZlej u °tS <;ma one. d lo siebie I czy koomonauci mo- kość i ciężar statków "W08-
Andria'n Nikołajew 5twie-r- ,.W ....... _I0-a.. wyglądał J'ak Na pyaOle, co wy awa gll doprowadzić J·e do taKiej • 

d 'l· d ł i ""''''''''' . i jb rd .. f ·~·t z tok-3" i .. Wostok-.... to s~ o-Zl • ze g y rozpoczę o s ę mały KsiężyC", mu s ę na . a. Zlpe.1 ani ...... Y.dc pozycji. ne zbliżone do "Wostoka-1" i 
obniżanie lotu statku .. wzrost Dod.ał, że w czasie lotu ne w jego locle, opow cz o - Nikoładew odpowiedział. że "Wostoka-2", to znaczy, że clę 
~z;r:.liąż~toplanio:~,~.tępował po- przeprowadził wiele doświad- llOwiedział: naj fantastyczniej- prog'ram lotu tego nie prze.., 7.ar każdego z nich wynosił 

W lluminatorze zauważył on czeń naukowych. Ciekawe wsze. było to, że lęcę po orbi- widywał I że statki zbliiały około 5 ton. 
na 'początku niewielki dymek. szczególności było doświad- c~e, w kosmosie, wokół na- .się do siebie na odległość nie 

czenie z retortą częściowoszej ZIemi". tó . mniejszą niż 5 kilometrów. Na pytanie,. czy Zagranli<)znt 
a następnie pł.omleń - "czer- wypełnioną wodą. Jeden z koresponden w Dodał OIIl,że lotem statków k.orespondencl dopuszczen

t 
zo 

won y , opom8Jl"ańczowy. żółty. ,,Na Ziemi woda majdu.je interesował się czy statki kos- kierowano bezpośrednio z ataną do obejrzenia s artu 
bi:~y' ~i~~i~~\ Gdy r~~~ się na dnie retorty, a powie- miczne "Wostok-3" i "Wostok Ziemi i że klerqwall nimi następnego statku kosmlcz-
wił się płomień rozległ się trze na górze, ale. W kosmosie -4" nadają się jeszcze do wy- także sami kosmonauci. nego .,Wostok" . Kiełdysz ocl-

1ron t k j .lest ion-aczej:woda iest na do- korzystania. popowi~z odpo- powiedział: "Statek "Wostok" 
tt'za,sk. Znając . s ru c ę le .i na górze, a w środ;tu znaj wiedział: "Gd.Y'by mi pozwo- Andrian Nikołajew zako- wynoszony jest na orbitę za 
91, t~Vk()'wUn~ ~~f:t~~~~~tnf~~ dule się powietrze . w ppsŁaci ' lono, . z pr~J_emncśclą pol e- munikował, że kOl!!monauci pomQcą rakiety; którą .nadal 
chaj się pa'l! od,bywasz nor- kuli. Retortą m~żna potrząsać dałbym jes~ze raz na swoim oodzienl'll~ 0l?uszczall fot.ele w przyszłości zamierzamy 

te do wo'lt - powietrze m''''dzy ,;W.ostoku.-4, '. na, dość dłUgl czas: kazdy wykorzystywać do celów po-malne obniżanie lotu". Na '1" eks rym nt trwał około go-
słowa kosmonauty sała 00- dwlet;na - warstwami '. wody . , ~dpowladając '!lB in!l~ py- .. pe . ~ e . . kojowych. DopÓki jednak roz-

. kó znów tw'or'y ""'" n<>u .... ym 'cza- tamestwierdzlł, ze "mIDlm.al-. dzIny, W tym. okresie WYkO-o !egaJ'ą si" nawoływania do rv-""iedziała burzą oklas w. ~ rv r- ~.. ta n"-wali oni Wlele czynności " tr".. sie kulę". · . · . . na odległość między obu s ~- . J . . . wojny, dopóty musimy strzec 
Nlkoła,jew poinformował ze- W czoa'Bl€,cletu ··popowicz WiL' ~ kaml:.w. ,Ylooie ::. 1'Ówn!lła IUI u.trzymYWa,lf· ,JąCZl19ŚĆ . z .• _~ie": _ mrjbl;l-rcriięr udoskonalonej 1 

branych·że ,c ;;I\1' · czas.ley.:}M.U Wy~ dział CZ~9to śWiecące cWtkł~lerwięc~15 km". ' . .mią oraz mIędzy 9Ob~. .' . ";;'; , ~i~~j&żej ·.raklety do 
Ironywał ćw·kzenia fizYC2ne przelatujiące<:w pobliżu stat'ifu:' ; ,!.P,~poMIł(!'!ła; ~tąno, czy po- Odpowiadając na pytania _ celóW: 'Obrony". . 
~~a~~~~~=ja~~~~':ll~ Cząstki te zaóbserwowall .,ta1t:... leolon jako je.?en z ;,podnlęb- Nlkbłaj~ oświadczył, że Przy oklaskach zebranych 
ćwkzenia w cza·sle przedostat- że Gagarin l . Tltow . . Cząstki nych blltnląt ponownie w ~,przeprowad~anie długotrwa-. członek Akademii Nauk ZSRR 
niego olm"ążenla I tym samym takie Pozostają po -pracy sl1- kO~08 z inpymi kosmonau- lych lotów Jest .nlezbę~n~ d;? Kiełdysz zaproponował kOreI­
przyg·otował 9WOj orga,nizm nik a w kosmosie. tarni. .. Z wielką przyj em noś- dokonania lotów na KslęZYC. pondentom- zagranicznym, że­
do oddziaływania przeciąże- Uczestnicy konferencji pra- cią ?,otrzymam .im towarzy- Następnie. Nikołajew poin- by postarali się przekonać 
nia. NikołFiew określił ja·ko sowej- dowiedzieli się, że Po-. ,s_twa - <>dllOWIedział. . ' formował, ze wśród lrosm<?"", swoje rządy o konieczności 
bardzo cie~we w· jego czte- powicz musiał. .,sprzątnąć"· · · Na pytanie, gdzie wolt mie-. nautów, któ~~y przyg?iOwuJą zawarcia układu w sprawie 
rcxl.obowym locie ostatnie o- swe ' mieszkanie kosmiczne ,~ać, w Kosmosie czy na Zl~ się· do. pocIrozy kosmIcznych, rozbroj~nia przed startem na­
krążenie, kiedy włączyły si~ Musiał mianowicie uruchomiĆ mi, Popowicz odpowiedział: .znajdują się nie tylko lotni- stępnego statku kosmicznego. 
wszystkie aparaty I urząd ze- odkurzacz. by sprzątnąć kurz, ,.W~zędzf,; dobrze,a w domu c~. lecz również pr~edstćlwI- "Wówczas ja _ mówił dalej 
nia do obniżania lotu. ,.Po- który zjawił się w ' ka...bhUe najlepiej. . c~ele innych .zawodow. Zda-, Kiełdysz _ wraz z kosmo­
myślałem. sobie.·że wkrótce sta~ku po użyciu przez ltoa- Kk>ś z. obecnych poprosił hlem ~lkołaJe~a. "nlel.by~ nautami podejmuję Ilęprze­
będę na ZiemI. Powiedziałem monautę paplerowycll .erwe- Popowicza, by. zaśpiewał kilka odległy Jest .czas , g>dy w kos- kona~ nasz rząd. aby dópu'­
to P')powicwwl. a po sześciu felc. . ·· - . . zwretek _z .,P~ean.i kosm~nau- rnoe będą mogl~ udawa.ć się cił was do obserwowania te-
minutach zakomunl,kował on, Obserwując Ziemlt z prze- tów •. Na. to po~ledz1ałon, ludzie bez specJa1nego pr.zy- go .. startu". 
że w jego statku włą.czyła się strze!)! ko5inicznej ' kosmOnau- że z przYJemnośclą zaśpiewał- ~o~wania. . '. Prezesowi M. Kiełdyszawi 
apara,tura obniżania lotu". ci dobrze widzieli mlastll rze- by. ale nie ma akompan1a- Odpowiadając na Jedoo z ~dan'O również pytlWlia, ~ 
Następnie - POWiedzla~ Niko- kf.; łÓry i statki. ·' . " ' . ' mentu. HW kOSmosie mnie. i pytań' Nlkołajew oświa-clcz!ł, szkoli się w ZSRR kosmo-
łajew - zaczęły działa· urzą- KsI"ży' e ob6erwowart .... z. kos .Awndlarl.atl2wi ~.ompanlował'y że. w . szle. olenlu kosmonauto. w naut}d i czy przewid. ujeai-
dzenia hamujące, po czym sta-.. "ł -zcly d b i ć _ .. 

ć. mosu wygląda inaczej niż z - • - . . n~e. m.ozna . wyorę n a ła- wspólny lot mężczyzny i ko-
tek zaczął się obniża Ziemi: nie jest płaską tarcząj Jeden z .dZlennlwzy mte- kleJś Jed'ne:! tylko dyscypliny biety. 

Jak stwierdził Nikoł,aje~ ,wygląda jak. błyszcząca jas-- . res-<?wał Slę,. czy. P?~wi~2. sllOrtu. IIWszechs~ronne upra- Mśtisław Kiełdyszodpowie-
przy zbliżeniu się . do Zie I "ltrawo kula w czarnej próżni. chclałby, ,by Jego .6-1ethla co- wianie sportu daJe gruntowne dział: "Jeśli chodzi o szkole­
statkiem kosmicznym ~ęs,; Żywność pr~yrządzona sp.e.,. reczka N~ta9za została pier- przygotowanie c~~owleka, do nie kobiet, to u nas w kraju 
~a~;-:;:~:e~al~::oej og~iżaz~~ cjalnie dla kosmonautów skła wszą ~?bletą -; kosmonautą, lotu kosmicznego. panuje równou-prawnienie". 

.. I dała się z -naturalnych art y- czy też kobiety pole<Ją w kos~ Korespondent węgierskiego Dodał on: "MÓJ" dobry przy-lotu trz-iell1ie się zmniejsza mos śn···· d ś" d' i:k N b d II ..... kułów żywnościowych w tub- . wcze 1.eJ ruz oro me Je- Zlenn' a II ~psza a sag za- jaciel, twórca statków kOI-
"wszystko idzie gładko". kach lub w plastykowych to- -go córka? Odpowiedż brzmia- pytał, czy NikOłajew robił micznych, powiedział mi, że 

A. Nikołajew zakomuniko- rebkach. Smakuje wyśm1eni- ła: "Sądzę, że . ten kto zadał zdjęcia w 'k06ffiosie I czy wie- ,niezbyt <>dległy jest Czall, gdy 
wał zebr-anY1D, że wylądował cie.· .,Na takim wikcie czło- pytanie, sam na nie odpowie- c!ział, w jakich om-esach cglą- zbUdUje statek, na którym 
za pomocą 9Padochronu w po- wiek nie zginie nawet na dział - kobiety polecą w kos dali go telewidzowie na Zie- można będzie odbywać prze­
bllżu Karagandy. Księżycu" - powiedział 'Po- mos wcześniej niż Natasza". mi. Kosmonauta odpowle.-· jażdżki, tak jak teraz atat-

,;Pierwszym moim odru- . powlcz. ,Spytano go, czy w statk.ach ~ział, że robil zdj~ia Księ- kieni w dni świąteczne po 
chem po wylądowaniu -1lO- Warunki w kabinie lItatku kosmic7Jl1ych jest dostatecznie zyca! wschodu ~łonca I wy- rzece Moskwie. Wówczas ,moż 
wiedział NiJkołajew ~ był'O H Wostok" są doskonałe - oś- dużo miejsca do uprawiania brzezy kon!ynentow. !,owie- na będzie jeździć wró:i.nycb 
gorące pragnienie ucałowania wadczył Popowicz. System gimnastyki. czy można w ~lał. on, Iz zawsze :WlecIział, kombinacjach". 
n·aszej ukochanej ziemi". l klimatyzacji zapewnia warun- nich skakać. Popowicz powie- kl~y były ~ruchomlone na- Prezes Akademii Nauk 
mów słowa kosmonauty uW- ki klirililtyczne podobne' do dział, że w statkach jest do- dsmik! telew~yj.ne na pokła- ZBRR, Kiełdys~ odpowlatiając 
nęły w burzy oklasków. ty~h. jakie panują .nad brze- statecznie dużo miejsca, ale dzie. "W tych chwilach ęta- na dalsze pytania, llOwleJzlaJ 
Nastę-prue zabrał iłos PA- giem' morza; powietrze jest .. skakać w sta~ie nieważkości rałem się poka~ać c.echy ~~cze również. że "radzieccy nau-

WEŁ POPOWICZ. cŻyste. ciśnienie atmosferycz- proponuje korespondentowi, gólne ~tanu mev:azko6cl . kowcy op~acowuią projeitt~ 
Wielką ra<lością - powie- ne i wllłotriość powietrza są który zadał to' pytanie". Po- Andrum . NikołaJew .z uma- lotów międzyplanetarnych. 

dział - była dla nas świado- normalne, Temperaturę kabi- wiedział on n.ąstępnle, że w ~iem mówił o wysaki~ ja~o- Niektóre z nich przewidują 
mość~ że lltatki kosmiczne, na ny można regtllować wedłu~ czasie lotu płyny były w tub- sel aparatury . radiowe.J zam- utworzenie stacji tranzyto­
których pokła.dzie dokonallś- Upodobania. ..Czuliśmy się w kach, nie roz-pryskiwały się I stalowane1 na statk:c~ kOl!!- wych. Opracowuje się też In­
my zespołowego lotu, są kosmosie rześko -powie- nie rozlewały podczas spoży- mlC7Jl1ych "Wostok-3 l "Wo- ne warianty dotarcia do pla­
wspaniałym dziełem radziec- ·dział Popowicz. Ani przez m1- cia. gdy tego nie chciał kos- stok-4". Dwustr?Dną łączność net ukłaqu słonecznego~. 
kiej nauki i myśli technicz- nut, nie opuszczała. ilU ra- monau.ta. ~Iędzy matkaml określił on Kiełdysz oświadczył, że jest 
nej. Wielką radością napawa- dość życia". Nasz ' zespołowy W czasIe lotu Z8kiwlał po-Jeko ",WS'J>81!llałą". Łączność.ta bardzo trudno podać termin, 
ła nas także świadomość, że lot dał po7;ytywną · odłxmiedź ti-zeby fizjOlOgiczne. tak samo była szczegol,nie ~~bra na pół," w któryn' wysłanl zostanIe 
stanowiliśmy w kosmosie na pytanie czy człowiek mo- jak na Ziemi kuli. po~udOloweJ, gdy od~e-: człowiek .na . inną planetę. 
pierwszy kolektyw radzieckL że w ciągu kilku dni przeby- Na pytanie ·CZY zażywał ja- ~łO~c m1lędzY B sia,tk~~I~me; "Zycie wyprzed:ta plany. Jes-

Popowicz dA..iał, z'e m' ógłby wać i pracować w kosmosie ' k'eś l k t ··k h' sza a s ę· " y o . o rz .tem ·.przekonany, że twórcy 
\JU . Zd i' p' i . ,.:. .:.... e ars wakiPrz

J
" eCl,~ ... o c 10 - Słychać, jak gdybyśmy stali 

bYł kontynuować lot, ponie- ap e!D .opo~ czat "of'oCi rV1.l'1e ,.mors e , uu~w e- obok siebie" _ powiedział NI- pierwszego radzieckiego sztu-
waż ,,samopoczucie było obecme lstnieJe nł8ma~o pro- dział: "W ogóle ~Ie zazy'\!~ kołajew. cznego sputnika Ziemi roze'­
wspaniałe, a urządzenia stat- blemów, ,dla ~związanla któ.. żadnych lekarstw. OdpOwIadając na pytanIe, miąliby się . w I chwili jeao 
ku dzi.ałał:v bez wzutu". rych mozn.a zJ~dnoczyć wysil- Pa~eł Popowicz -jes~cze ru' czy w s.tatku mógłby się zmie- wystrzelenia, gdyby powie-

li W kosmos~e - a§wiadczył !d nuzego .~aJu z wy~iłkami ~kreślił, że lądowanie odby- ~cić jaszcze jeden kosmonau- dzieć im, że w cztery lata pół 
Popow!ez - robiłem wszystko mnych kraJow: Do. takic:h pro lo się ściśle według progra- ta, Andrian Nikołajew 00- niej w kosmosie latać będą 
jSk: na Ziemi: pracowałem blemów nalezy w. szczegó~: mu, po9.obnie jak i ca1y lot. rzekł, że "WostOlk-3" oblicza- ludzie". 
według ustalonego programu ności . wy.korzyst~m~ ...stacJl KosmQOauta podał do wia- ny był na jednego pasażera. Konferencja' praSOwa poś­
lotu, jadłem z apetytem, gim- obse:wacYJnYCh _ •. 1 łączności domości, że ani jemu, ani N:- Jeśli chodzi o długotrwałość więcona pierwszemu długo­
nastykowalem: się, dobrze :I naleząCYCh do roznych k.ra- kołajewowi . nie llOst8wiono lotu, - N!kołajew powiedział: trwałemu zes.polowemu loto­
moC(l.O spałem, przy czym nic jów. w celuzabezplec:zenla za.daniapołączenia statków w ,.Mógłbym latać jeszcze dłu- wi w kosmos trwala około ol 
mi się nie śnił'O"_ lotów zarówno radzi~cll. kOOrnosie.· żej.ale' progtam. był ściśle iodzin. 
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O, mowo polska 
nOUlourzędowa ••• 
Wvb~cil!! t, niewielką tra­

UJestac;ę wieszcza. Nie taicie z 
mową ojczystq czyniono C1lda. 
Zresztą "a razie z06tat!l~lI 
IpTIlW1l mowy ojczyste;, a 
u.jmijm1l się mową uTzędo­
łAIq. wydaje mi się bowiem, 
te mowa ojczysta z fł'J.owq 
wzędow4 niewiele tn4 wsp61 
tW!Qo. 

Tym ,.azem nie o stlCho~ ł 
lMtytoność języka chodzi. Mo 
tIJCI ut'Zędowa musi b1l~ l2yb­
ka ł celna, nie ma w niej 
.~jaca na oTacje ł kwiet'u­
łoić .tylu. Ale motpaurzędo­
.ou powin1l4 być nfe t!Jlko 
W&qdta, rz1łbka. celna, dusz­
tI4, aktu41na. zgodna % pr;e­
.płsGmł - powm.na być tak­
~ ~la.. SzczegOl.nie 
~. urzędot.ł1ll utrwalana 
lł4 pUmie. ' 

C.tem 'pVm4 list. · aby ~­
.-&ało !mO zrozumiane PT%e.z 
~resatA. Wymoga to mnie; 
t.Ołęce; zrozumiałego układa­
_ słó'U) 'ID zdania. Tymcza-
.em obfita korespondencja , 
.:%ędowa, jakq ostatnio ma­
nylo mi się w dutilch &10'­
ciach czyttl'lDać, lPTawia prze­
~t~ mtelige1łt?temu c%1o­
Wśelwwf niejakie trtLdM.łcł 
to .Il'O%Umfeniu, o co 'WlIJ§cł­
to. ,a1'tOf'<lm tllCh eta boTa­
tów chodzi. 
, "Por6wn'!1jqc okres mi'llo­
,." - c2ytam 'ID koresponden­
Cji - trzeba pQwiecUiać, ż. 

"oko wstępne zagadnienie 
było unormowanie i attIcłe 
się wzajemne 3Głogł i Judzi % 
'6żn~h stron ' oraz u..ttaI>iH­
Z'Owanie plyn1łolci kadr ' i o-

siqgntęcta sq znaC2:Nt, ' Om-
1Ite okres ten nardy do puc­
szłości i wracać do IUe:lO nil 
~,o<utawie naszych oałąrlic~ 
me potrzebujemy". PUmo o­
patrzone jest podpisem u­
czelnego d1/T~ktorCl ł he.&IlY­
. m! pieczęciami. 

"Możliwości czcSGtO« sq 
bardzie; skomptikotOGM.. t'O 
prawda wskaźnik .ICIJ)Cumłe­
nia gadzin jest u . ft4.i d~ 
duży ale w tym tDVJl&d1cu 
gdyby nie uwzg!ędm4~ praC1/ 
pod względem dokumell~acjł 
! dużej dziala!no.łei zbłvo­
kratyzowanej a ma;qcpt'8lt­
t1lkę w pewnych ddldalua 
I zainteresowania wymaga 
tołeltl ftOt.tek f4k!e Rud.!­
CZ~ PT%1łCZ1łI'Y pomłjciąc ł,,­
na ~ratD1l 1ak narady Ił m4-
łą ł1o.łciq C%46u" - pun ill­
n\! aW01'. 
. N~ będę nadutytool eł~­

' liwości czytelnika' cytQ1Ml 
dalej, choć można podobnych 
li.st6w cytowa~ setki. 

Oba listtl pisane są 1>T%e~ 
wybitnych to S'lDej dziedzinie 
fachowców, lwUi 114 odJi<>­
wie d%1flnvch .. 1Gieroton~c" 
stanotDi.skaeh, 'lD!łtDiqnjq­
c1lch się · Z8 s1.Q1łdL obOU::ilfZ­
kć"" to ~O\łÓb nalełtlt1l. Po­
dejrzewam, .te U3ty te at_ 
01lły piecane przez "'ch NO­
biłcte, ale przez re/eremów, 
k:6rzy potUl d41ł je rio pod­
pisu dyrektorowi, II t-.. btll. 
szybciej - podpisd. l oto 
wvnłk_ Pi""" mogło r6t.Oftic 
dobru me . zost~ napUclM 
ani \01ł$łGne. l tak ad,..,at 
nie ZT'o.łumłał; o co chocid 

Nikt . oczywi.łcie nie wym.a-

Z Klio na kolonii ••. 
w.,.-ttro ma IW()J kODI~. w •• 

ueJe 1 mIły kOl~.U~'f "'~Y' 
:a8.k - równlei. ~D6 .• blel 'Cialo. 
aUa "allen". ZL:pOłU&iI.;~hlC~. 
e y, wschodu I . za~u' -j$d, ' pO. 
el'll wloa,ce ucsesłnlk()w II tUf' 
JaUIII kQloliljDe~o. ' Do dornll, d.e 

. ~racy, NaJbllisa. ul wyp&łnl 
krz,tal11aa. lor,eLkowe })n.Ylo. 
&GW.ma do rospocozęcla roku 
akołJlqo. "ROboty" bDk, ho to 
zeszyty nIe kupIone, "Zaukt"­
Wyslafily, trzeba kupić nówe p16. 
ra I ol6wkl, kreclkl I larby, atla' 

, ..,. I Ilownlkl. Co tu tego .•• 
Dobne 'więc, te wladae ośwla. 

towe wapOlllle I: apa.ratem ban. 
dlowYDl - urządziły zar6wDo w 
Rze.szowle, Jak I lIIDycb weJNo' 
'Wośclach kiermasze szkolne, na, 
k16rycb podObno ~ . dGećać 
","Yltu co wchod. w sakJ'ft 
ekwlpWlku azkolDeco. Od pióra 
.I lumld do mundDrka l lluiu.n. 
k4w." 

Ale to lIłł ..,..awy pow",,-e, .sił. 
.aWl'llY Je na pó"'ieJ, Wakacje 
J_u łr-.J, - pn.il::uuJemy 
wl,. dzlj __ tDle kolonlJDe 
echa. Z daleka, saad polBklelo 
moru. s Odańaka, ktMY wlaś. 
lIJ. w tym rokD urocayjcle ob. 
ebodałl lł wlMÓW .we.o łltal.­
IIIJa. W Gdańsku - Braeillle tui 
nad morzem znalazla goścIno'" 
ale dalb, kOlonia ' dlr.iecl praeow;, 
ntk()w rad narodOwych a woje. 
wództwa rzeS"llOwSklego. 

KolonIa Jak kolonia. Pomluz-
8IIellle m~loby być n,leco lep­
sze, ale... Opieka wzo~owa (tro­
eh, dyaoypllny przydałe a1ę 
UóS.ltnlk-om). Wyływle.ale dobre. 
K~bukl ńaraly się bardzo,a 
Intendentka trawi la C:&IU w p0ll"0-
III u JlLl'ZJ'MamJ, o_amł, ld6-
r)'1lh w tYR1 ,"oku sb",t wiele nle 
liio'i. Warunki Odpoczynku - wy. 

Giną zabytki 
Jak. wiadomo, w południo-

WO-wschodnich powiatach 
Rzeszows%c%yzny zna,duje 
się wiele zabytkowych cer­
ki,etoWG, w których zach<iwa­
lV się cenne pamiątki starej 
aztuJd lu.<lowej.· 

Te, wlaśnie pamiqtki stają 
sIę nieraz łupem rabusiów. 
W.1łPactki kradZieży %abyt­
kow miały miejsce m. in. w 
Uli~ianowei,' Smolniku n . Sa­
?l.flI1., Woli -Rybotyckiej, 
Krempnt;;j i Bart nem. Sq wy_ 
padki, iż złodzieje us!ll.ljq 
nakłonić chłopów do sprze­
c:.aż1l różnych pamiątek z .ia­
bytkoWych obiektów. "Ko- , 
lekcjonerzy" najczęŚCiej ;:;ró': 
b1.ljq zdobyć tzw. ..praźntc:z­
ki" - obrazy przedstawiajq­
Cf! TtS/me święta w roku; 

Niektórych przyłapano ł 
",ajq obecnie sprawy w pro­
kuratu'Tze. Dopuścili się Ioda­
hr.ie kradzieży obrazu % 1831 

' ,.. W · ;ec!nej % c~kieweic to. 
po",. ustrzyckim. 

(kas) 

m_II.. K:4Płttle w mo ... , lIeł~ 
ne alMecQ S;~ •• l Ił'" - pla. te. ; .. ~!. ~ ~"·"': "ł · 

. :tycie na kol,0llll' 111. mlalO Jed­
nali: I!"Du'neco eJtar-akłer,u. · Me 
cbłeloll.O OBUU tylko $jęC.,. obiJ. 
tep~lłk1 a leniwy wypooay.ek 
(41a sawl.l\zanla sa.clelka). ZYCIe 
kOlonlJn. słało podzBaJdem .pot. 
"U a Klio, mU&Ił hlałOrll. Kald,. 
niemal d!&I.tI po'wlęc ... o lIa Bwle­
d .... nle Ilc1l.nveh .a.by\k6w p~,,~ 
.tjl1~elfO Oliwka. t.ekel, bIsterU 
był", ID. .iD. .wJe.daen.l. Malbor­
ka. 

Star. dal.je pra.plataly al. a 
nowszym! wydanehlunl. O beb.­
łerakloJ olIrobie pl'Zet! "aJazdem 
hItlerowsklm - epOwla.clał Ks.ae­
Dlk_ kolOJtll lip" ZclIdlła.. Ur­
bllól1owlcz. WoJako IltaQZało kolo­
nię ,e.rd_" op.lek, - _I_u 
koma.ndor lózef Sołnle,n:, "aJ~ 
do 4yapor.ycjl r6łuro4Jl,. Ipnę' 
weclny. 

Zwled ... le atarelo okręta _­
jeDDelo "B.Ma", owtll-ąe,e te­
.eod" bobatentwa mArYDan,. 
polakich tet bylo nie lada 
prze*yelem. Na WYlt.wle po'wlę­
CODej at-leelu PPIt ~p~all. alit 
a przeble,leąJ, walid e Polik, 
Ladow" na ziemI gd~leJ. 

Wycieczka ltatklem na Ile I, 
kOlll:eń OJ:llIóI1owy w OU .... le, 
zwiedzenie ZOO, palmiarni, nIe 
mówi,\<: już o sopockim molo I 
InDych nle.:odzlennych atrak­
eJ..,h - _,.-tko ło złOty'o Ilę 
na całok.ztaIt ha.rmonogra.mu ko-
10DI!n"l'o. 

Dsleclakl wr6clły I4rowe, opa-
10De, p.IDe wrUe'. 1 ... _U Vi, tej 
grupie na czyJejś twarzy w k,­
tach OC'I:U krYlo się zmęezenJe -
były to tw",",e w"chowaWOtyU. 
Zofia Rsepq1lla - klero;walC1lka 
tej kolonU, K.zlmJera Rud$lA­
łka, Marla FUl - wycl\owlIWCZY­
D le l pozoebly' persoDel eboll by­
Il aael morzem nie wYPCHIz)'wall. 
N_Id" Im alę za to Ilowa .. cn.­
rej 1 corl\ceJ pocIz.lęld. 

g4 Od c:Mmłk6t.D, • ob" bVłi 
pOł07lł.ttamł.. Ił od leka~, 
Clbv toładoU pols%cZ~nlł le­
piej ilU la1lCetem. Tneo'J po 
ptWttl btl4mV w~ojet>t,"e 
mogli zt'Ozum(e~, co mam1l 
_bł. do poiDłedz.ru1l. mo1.OC! 
oleavatlł.a . tłłe ,.UTZędo-.oq" • 

MIG .• 

..-------!~ 
Henn llllweał7eJe o eba­

nkłern turyat~cm~1III w 
zu.oPUMl. . 

Fot. . 8106111:1 

----------_.--------------~--------~~----------Przeciw mifom (IQ 

i papierowlm bohaterom 
Rozgl~alł Ił, z. jak,kclwlelt l'rac~. Z czegoś prz.~le:A kol'!8ekwent~le -w'Ypacza fakty, podają dane wzięte chyba' 

trzeba było %y6. Itc$'łIIn<>eześnie l'uslczaU wodze m:lodzłeń- z sufitu. Zre!łztll - nie ty lka w tym wypadku. 

częl, fantazji, . . ' . Owszem, w !,oel!lItkowym okresie ' byli tacy w Lesku, kt6-
"W czasie jednej ze wspólnyćh rozmów - pisze dalej ob. ' rzy nie chcieli dać zespoł<>wi 7;iemi. Powiat miał w tYll\ 

Wilczur - podjęli . d~z.ję: nie rus~ się ~ Bies(\czadów~. swoj~ rację. Zesp6ł wyciągał rękę po popegeerowskil ziem" 
Założą spółdzielnię produkcyjną specjalneio typU, spóld,iel- w Rajskiem. Rada powIatOwa oponowała, ponieważ IN tYtlI 
nlę hodowlano,.wypasową. górs'ką· Nie pozwolą marnieć miejscu lJow!łtanle. w przy~zł<lści zalew. Była jeszcze i inna 
wspanialej trawie nł t>Oloninac.h i zb<><:zach bieszc:ud~Jdch, przyczyna odmowy władz. Fowiedzmy s<>bie uczerze: na 
PQ zaio~rowani\l $prQwa~ł:l:ó\ rodziców, zaloil\ włune. tym. terenie podObnych zespołów obawiano się jak o,n1a. 
rodziny... W kąlnickiej . Wilczej DoBnie po zlikwidowaniu Powiat d<>bl"lle sl~ już na nleh sparzył; 
bazy nie moina byłoPO~t.ć; nie było co robi~ I nie · było KUka mles.lęey wcześniej ÓQ Pr9'z. PRN w Luku z,lo-
co jeś~ Chłop.:y ~tanowU~ pÓjść na okres zimowy do ró- siła. się gruPII młodych męiczy-.o. z ~miarem założeni, 
.boty w lesie - w RJesaowie pow~ed~a!l().lm, te aby otrzy- zespołu upraWQwe;o. Otrzymali lOOła ziemi w LiszneJ 
mać ziemię i kredyt. powinni wykazać się pracą, ' np. ora. z kredyt w . wy~oko$C;i 50. tys. :d. Zeby członkowie miali 
w lesie.,.". gdzię mieszkać, kOSztem 300 tys. zł postawiono dla nich 

Baju. baju ... ~ajeezka dla grzecznych d~ecl, 0",",z.1'1lo tak nowiuteńkI \:jarak. Nie zaiospodarowali ani jednej morgi, 
im powiedzi!lD<), ale nie w Rzeszowie, lecz właśnie w War- a l'ien.ią<lze przęhulaIl. Po tej pory mi11cjaponukuj ••• ~-
szawi-e. Drobn:r to, wpra.wdzie aaele,ół, .. le. w'llr-\«) i ~f_ez po!Y'Słowycl1cwanla.kÓw. . . . 
sprostowaĆ, poniewat autor, ·'tradycyjnym ju. ",yeUjern, Pod<>.bnych psęud<l1:espoł6w, zło:lonych z róznej maści na. 
całą winę zwala na władze wojeWÓ<lmci. t ~wiatowe, MII- ciągaczy, Mchsztapler 6w, ~pryclarzy w latach 1959 _ 111ft1 
ru.szewski zeznał na ten tema.t m. lon.: .. , •• W Mini.t.utwie ·było I\a teren le pow, lesklego siedem. Wskutek nalwnośe! 
Rolnictwa polecano mi po wypa.ach _podj,ć pn.~ 'fi _l.ale, wladz; s~ę1rb pa.tl~t.wa poniósł straty w wysokości miliona 
aby się lorientowa~, ,jakirąi . 1udim.l< )d~~~ . l kU.no . ·złetj"(:h , " Sle-szc~dy' " - -1ak -si-ę okazuje - upatrzyli sobie 
r6wnocześnł'e' Yozgląd&6 alę " Ja, j~kłmł -4)b1ek~'Ił~wolną_ . m;' in. -kombinatorzy, przestępcy, tzw. niebieskie ptakl Czy 
ziemią; na kt6rej 'm~m.iyłmy- p~lej, rlOlpoUcll.ll'Ć • Mot: , w: tej.' sytual:ji I'Owtat I!!iał prawQ nie wlerz:l:'ć Marw~Y'"' 
na sprawdJi~. Akta ~ dO' WIl,du w ProkuntufH Woje skłemu i jego Bruple? Chyba tak. Tym bardZIej te am Je-
WódzkieJ w Rze.sżowi~ i w S,d.zie P.owlatow)'m W V.trZY- den z nich nJe znał się na uprawie roli. Proponowano im 
kacb Dolnych.. . pracę w PGR lub na budowach bieszczadzkich, lecz jej nie 

. . . - • •• p,:/;y~~i. Oni ~ądali ziemi, dużego gOspodarstwa. 
. PonIeważ głód ~clądał dO' zespołu, częś~ chło:pc6w P9l1fJ­
ła do pracy w lesie, hmi kosili t:awę, którą po wysuszeni", 
na siano zamlerzę.lI sprzedać. Niestety, trawy u)toslll tyle, 
co kot napłakał; sprz.e<ię.U -siafla zaledwie 2 traktqrowe 
pr~ęzepy. ~bra~ło ~ruPie ru~yny, dośw.ladcz.eni~ i chęet 
do roboty. Mł<Xl~leńc~e marzenia, fant<lZJa nIeWIele zna­
czą, kiedy w żespole Istn1~de rozpnężeflie - jeclni pr.­
cują, a drudzy wolą sIę w tym czasie opalać. lub I,Iganlaj, 

za dziewuc.haml.. ,.Na. .azie zeŚ})6ł głoQQwał - l)1$ze dąle' 
autol'. -Raz. albo dwa razy dziennie by la zupa woc\nlstą. 
najc~ęśclej ł>łz ziemniaków... Chle.\;> Qyl tu ~jaw~ldem 

nadldm. W odle;łej Q 8 ~\lQmetrów Wołkowyl sklep . as 
miał na zbyCiu najc~ęściej Qwa rodzaje towarów: w6dke 
i naftę do lamp knotowych. W6Q.ki chłopcy nie pili, c:o wy .. 
woływało grymas nieChęet u eks~eqient1d ... ". 

Pracę podjęli w Smereku koło We.Ulnr prZ1 Wfclne. lł­
su. Truąnoścl było SporQ. Przedewnystktm. ",10411 ł l\le­
doświadczen! .drwa1e nie mogli ' się upora~ ~cl~~lm.l kl<>­
cami. Ta robota nie była <:\la nich i oni chyba adłwaU .0-
bie z tego sprawę. Zarabiali mało. W Smereku, jak l' ~aie 
Indziej,l'raca w lesie jest lołlkordowana; płacą od 6cl.ętej 
sztuki. PodczaJ! g<ly kwaUfikowan,. drwal zarabiał 'fi tym 
czasie około 3 tys. zł miesięc~ie - zaden z nich nie <:\os­
tał wł~:f nIż IlOOał, Wówczas szef wpadł na pomysł załQ­
żenla tzw. komuny. Wszylltkie zarobki były odtą<l lJr~eka· 
zywane .do wspólnej kasy. Załoi.9no tez wspólny kocioł, na 
równe części dzielono chleb, papierosy itp. 

Zarobki kurczyły się z miesiąca na miesiąc. Dlaczego? 
Jeden z członk6w . komuny Zbigniew Pauta, tak ~zna~ 
przed prokuratorem: .,.,Zycie było coraz cięższe, poniewa7; 
pótniej różnie bywało. Niektórzy członkowie pracowali ucz­
ciwie, a niektórzy bumeIQwllli". · 

. Grupa Maruszewskiego przenosi się z kolei ' do Rajskie­
go i ogłasza powstanie Bieszczadzkiego Spółdzielczego Zes­
połu Młodzieżowego. Tu młodz,i biorą w posiadanie budyn­
ki, które przedtem zajmował PGR. Równocześnie- usilnie 
kołatają do władz powiatowych w Lesku, aby im da,rio tę 
ziemię, na któ~j osiedli. Ob. Wilczur pisze: "Skutek inter­
wencji był niemal zaWSH tllki Sim: powiat nie miał aa­
milll'u naratać lię i oglądał ai, na województwo. A w W()­

jewództwie Zespół miał wprawdzie przyjac~6ł, .le nie 
wpływowych. Natomlllt pr&eciwnicy repNzentowali grUby 
kaliber.· .. ". 

Ob. Wilczur wie, ie dzwonią, ale nie wie, w którym koś­
ciele. Kto spneclwiał ail; prz;eka~aniu ~ieml zesJ;)Olowi - . 
autor milczy. Tak WYiod-niej. Lępiej QperQwać oiólIlikaml, 
kt6re die ~ylkonlcuio nie wyjaśniają, lecz dają fa.lsz~y 

. obraz rzeczywist<lŚci. Ob. Wilczur nie ir~Z'Y rzeŁeln<;lśclą, 

"MOm.ent 1\0-
wo wybudowa- I 

1U!go . osiedla 
miellzkalliowe­

go p"'z1l ul. W Cli 
ki MlodllCh te 
I<o!o-brzegu. 

Fot. Mlcdl4 

~ . 

ue jest w tym prawdy, ~Iąc:h świadczy to, ~ Q.d ~9~ 
roku na teren.ie Biellzcza<low, p6CZąWS1-Y ad Cl;mel. az po 

' lAslto, obQwią~uje zaku łl'rZElclai~ al.k"hWIJ ~ wYJIlt~l4'm 
plwa. ' Natomiast zaopatrzeni!! sklepow GS w WOłkowy{ 
w artykuły pierw!~ej pofrzeby l)ył<> i .Jest. rzeezywldclertie 
najlePlize. Oop6ki jednalt nie zbu~uJe s,ę tam porząąl1ęj 
droii, sytuacja nl~ ulegnIe poprą'Yle: ~rob~Qstlu. VI poT~e 
letniej. W zimie, na wiosnę ·i w Jesu~1I1 kllkadzlę$!ąt b0-
chenków chleba dowozi się ciE:ż\dmi traktQrlłm!. NIech ob. 
Wilczur coś na to PQradzi. Proszę bardzo. 

• • • 
w listopadzie 1.960 roku WojewódzkI Związek Spoldz!t,l­

ni Produ.kcyjnych w Rzllszowie %a zgodą Komitetu. Woje­
w6dzkie,o PZPRpr~Y'd2;lelił lelIPołowi posp6ld~lelQzy m.­
jątek w Moczarach, w powiecie ustrzycklm. Jak n~ w.­
run.lci bieszozadzkie, wbrew temu co twierdzi autor, Dylo to 
jedno z lepszych gOSpodarstw - tyle że trochę zaniedbane. 
Ziemia zaorana, budynki mieązkalnł i 8oapoóąrcłe W c!,etŚĆ 
@brym sŁanie, światło elektrYC'1;)1e, komplet n~rzęd~. l ~ ... 
szyn,niewilillka kur" ferma. Da Ułtrzylc Dolnych IUO W~~· 
cej niż 6 km. 

Wia.domość o pr2:eka1;ijniu ~8$połQwi ~iemi, lotem błys­
kawIcy obiegła prasę centralnct. I znów ro,poczęto y.'ertlu­
nek wśr6d młodzieży. Do Moczar ciągnęły zastępy itand~.­
Gatów na kowbojów w poszukiwaniu przygÓd i 5e~sa;:Jl. 
W l!:ażdym bąot ra~ę nie przybyli po to, aby plamIĆ rllk: 
l?racą, Maruazewski przebiera w nich jak w ulę.galkach, ~ .. 

. ~ostawiaj"c w Mocuach w ~asadzie tych, ktony zgodziU 
się podporządkowć nie tyle dyscyplinIe, ile ehorobllwemlł 

. dyktiltor~twi,i szefa, • 
Dziś juz wiadomo, te żaden z tych ml()d~lenc6w nIe pr1;y .. 

był do Blęszc~ad6w ~ zamIarem po~ostółnla na stałe, er.'! 
pracowania na r.Q!1. Zespołem interesowali się, poniewai 
miał zaspokajać w pewnym sensie ien młod7,ieńcze porywy 
i wybujałą fantazję; Szerokie kapelusze, noże fińskie prz," 
boku, konie lassa, no i urocze bogdanki, to wszystko było 
magnesem dla chłopc6w.Wielu dopiero tu nauczyło się od· 
r6Żnl.ć żyto od pszenjcy. Wielu. uciekło ze szk6ł, porzucIlo 
pracę, lub szukało w Bieszczadach zapomnienia po awan­
turach z rodzicami lub na tle zawIedzionej miłoścI. Ani je.­
den iII nich, nie wyl_czajlłc szefa, nie miał zle!onego pojęcIa 
o uprawie ziemi, o obchodzeniu się z bydłem czy maszyna­
mi. Oto garść oryginalnych :l;eznań, które cytuję .z akt , pro-
kuratorskich: . 

(ClU daw)' na ItI', 5) 



Śtr: 4 . ,", ,. NOWINY RZESZOW~ Nr 199 (4101) 

Stop.1 Dość -wypadk'O,,,i ~rogo""ych Przed Przecławiem zatrzy­
mujemy samochód - w.ywrot 
kę Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Surowców Mineral­
nych z Rzesżowa. W szoferce, 
prócz kierowcy. siedzą jeszcze 
trzy kobiety. 'Na pace (wyw­
rotka) czterech mężczyzn. 

Przeraźliwy pisk hamulców i zatrzymujemy się tuż, . tuż 
Przed grupą osób, które zajmuj q całą uerokość jezdn-i. , . 

jącego pojazdu. Kierowca 
chuligan bo po imieniu 
trzeba przecież nazywać ta­
kich kierowców - ani my­
śli uszanować przepisów; On 
czuje się na jezdni Pllnem I 
władcą ... 

Por. Pękala ,nie zamierza 

nie 'samochód. Chłopiec u­
ciekł, nie zatrzymał się na 
moje wezwanie, ale dogoni­
łem gó. Nazywa się Stanisław 
Paczka. Jech'31 rowerem Ja­
nusz'! Jabłońskiego, któremu 
poleciłem zapłacić m!lnoat 
karny w wysokości 50 zł. 
Zapłacił. Dziecku do lat i2 
nie wolno jeździć rowerem po 
drogaCh publicznych, 

W kierunku Dębicy mknie 
,motocykl marki "Juna·k" 
nr rej. RC 7546. Jedziemy za 
n~m. Obserwując kulturę ja'/:­
dy motocyklisty. Szybkość 80 
km na godz. bez wzgledu na 
to.- czy przeieżdża przez wio­
sKę (w miejscach zabudowa­
nvchobowiązuie szybkość "''l 

50 km na godz.), czy .iedu~ 
na wolnej przestrzeni. Moto­
cyklista nie stO\':Uje si'ę tak­
że do obowiązku wskazywa­
nia ręką wyprzedzania in­
nych pojazdów. W ten niepra­
widłowy sposób wyprzedza 
3 samochody, nie licząc kilku 
Lnn~ch pojazdów, jak furman­
ki, rowery, motocykle... Po­
nadto wyprzedza samochód 
pod szczytem dużego wznie-
sienia. . 

- stop! Kontrola drogo-

, "Wysoki, procent ,wypad­
ków drogowych powodują mo­
tocykliści, a głów~" przy­
czynił tych wypadków Jesł 
~by, szybka Jazda" - przy­
poąlIi.nam sobie słowa ppłk. 

. Kierowca Czesław Kijowski 
nie posiada nawet przy sobie 
prawa jazdy. 

Na d-rodze w Nie podoba nam się jazqa 
Dqbiu ]estesmy motocyklisty, który WFM-ką· 
świadkami jaz- w!jeżdża .właśnle z Przecła­
dy 7UL jednym _':VIa .. Podąz~my. za nim. Moto­
rowerze dwóch cyklISta Jedzie zygzakiem 
Chłopców przez całą szerokość jezdni. 

• Okazu.ie się, że motocyklista, 
Kazimierz Strzępka, zamiesz­
kały w Łączkach Brzeskich 
(pow. Mielec), znajduje się VI 
stanie nietrzeźwym. Potwier­
dza to zresztą probierz trzeź­
wości, nadmuchany przez nie­
go na Posterunku MO. 

. 
I znów przypomLnają mi 

się słowa ppłk. Długos-za: 
"W pięrwszym pólroozq br. 
na drogach woj. l"l:eszowskie­
go zanotowano ponad 300 wy­
padków drogowych, w któ­
rych poniOSło śmierć 25 d!lób, -------"=" a 265 odniosło rany. W IIcz-

W Komendzie Wojewódz­
kiejMO w Rzeszowie - o 
czym informowaliśmy już 
naszych czytelników - od­
była się Oiatatnio, pod prze­
wodndctwem ppłk. Władysła­
wa Długosza. konferencja 
prasowa, na której przed­
stawicieli prasy_ i radia po­
informowano o mnożących s:ę 
na drogach województwa rze~ 
szpwskiego katastrofach i 
rażącym nieprzestrzeganiu o­
bowiązujących przepisów ru­
chu drogowego. Przed kilko­
ma dniami nasz reporter od­
był klllrugodzi,nny rekone-

, ' , . - " ble tej znajduj" się równleł 

DrogoVI, . reko. nesans ~:;::~~:!:!:~::~:~ 

Nasz drogowy rekonesans 
trwał zaledwie trzy godziny. 
Przejechallśl'DY okolo 70 km, 
lecz na tej stosunkowo krót­
kiej drodzenatknę1iśmy illit 
na różnorodne fakty łamania 
przepisów obowiązuj ących VII 
ruchu drogowym. otóż prze­
pisy łamią nie tylko kierow­
cy samoCh{)dów i motocykliś­
ci. Czynią to również pow­
szechnie rowerzyści losob", 
plesze. Dużo pretensji można 
też mieć do rodzic6w, którzy 
tOlerują "rowerowe harce" 
swych Wciech na drogach 
publicznych. 

sans po drogach woj. rze- takim po-błażać.WYskakuje z 
szowsltolego z kierownikiem wozu li zatrzymuje "Śta,ra". 
InspektOratu :Ruchu Drogo-, Za kierownicą siedzi ,. 'Jan 
wego' KW MO. por. Wlady- S i 
IIlawem 'l~ękall\. A oto repor- wiątek. K erujft on satp<>­
terska relacja -z tej wypra- chodem oddziału towarowego 
wy.' " . , PKS z Rzeszowa. Kiedy 'sta": 
. Wprawdzie ' rozPoczynanie nie przed kolegium, albo pb-
""""";rtażu w s~;"';Ab: "Nas7" nownie będzie musiał ' zda.,. 
.-.,.., V""'" ..... wać egzamin na prawo . jaz-
"Warszawą" --wyruszamy z 'd 

, Rzeszo. wa, .. " _ jest zbyt wy_ dy,. zapamięta, jakie ZUil Y 
obowiązują kiel'OVleÓW , : w, 

świel!htimym '.szablonem, ale miejscach przejść dla '-pie-
tym razem właśnie tak wypa- szych. ;" ' 
da mi zacząć. · . Wraz z por. 
Pękal!\fe dzie-m y, bo taki Przybyszówka. W cieniu 
jest nasz. cel: ,jechać i obser- drzew skryty ml1icyjnysa­
wowaó 'użY:t,kOwników dróg. mochód. Patrol MO czuwa 
Wyruszllrny ,'zRzeszowa oko- nad porządkiem drogo\V~m. 
lo, godźlpy13 .. Zanim to jed- Zatrzymujemy się. St. 'si el'­
nak nastąpi··......; jeszcze na' \l~. ~żant Julian,Siciarz·' opowia-
licaCh'miasta jeste'Śrriyświad- da: • : , 
,karni. ka,rygbdnegn, -.. ńie!i>r:ie -<1 G "..!Qd, pron-em ' molejk.rÓtRiej . 
strzegan.ia, ' przepiSów drogo- służby w dniu dzisiejszym, są 
wych. już cztery Przypadki łamania 

Na wyznaczonym przej- przepisów drogo\'.,-ych. Moto-
klu u zbiegu ulic Grun- cykliści B. Mazur z Żyrako­
waldzkiej i 1 Maja (białe pa- wa i Z. Kędzior, przejeżdżając 
IIY), przechodzi spokojnie ja- przez Dębicę, nie raczyllpO­
k.lś mężczyzna. Spokojnie - stąpić zgodnie z naka·zero zl1a­
bO wie, że właśnie on na ku ,,stop". "Wlepiłem" im po 
"zebrze" tna pierwszeństW') 100 zł mandaty karne. Man­
przejścia i kierowcy pojaz- datem 50 zł ukarałem nato­
dów mechanicznych zobowią- miast kierowcę ł-'KS z, Dębicy 
zimo! są nie tylko do zmnie-j- Józefa Kramarza, ' który na' 
szenia szybkości jazdy, ale zakręcie wymuszał pi-er-w­
nawet do zatrzymania ~ię s:r.eństwo przejazdu i nieprze­
przed przejściem dla ple- pisowo ścinał zak-ręt. W Sw.il­
szych, jeżeli na przejściu czy natomiast o m-aly włos 
znajdUją się przechodnie. Ale nie byłem świadkiem nie­
oto nadjeżdża S3móchód cię- szczęśliwego wypad!ku. 10-
żarowy "star 20.... Kierowca letni, chłopiec jadąc rowerem, 
nic sobie z przechodnia nie szczęściem tylko uniknął zde­
robi, tylKo g azu;je , że hej! rzenia z nadjeżdżającym sa­
M~żczyzfta w Ostatniej ch:wili mochodem. Chciał skręcić nle 
uskakuje, spOd kół, nadjeżdża- zważając, że nadjeżdża właś-

•••••••••••••••••••• 
Mó' Svandrlik : 

8łLL I ALTÓWKA I 
.,,~-----~~--~~--~--~-----~-. 

Tato «Hożył gazetę, spojrzał na mnie i powiedział: - To 
nawet_ dobrze wygląda! - Mnie się to podoba! Potem wziął 
murarskie cnarzędziai poszedł jak zwykle na fuszerkę. Tym 
razem gdzieś cl-0 Podoli.·) 

Matka chciała najpierw spalić ,spodnie, jak to robiła 
z powieściami, ale żal jej się zrobiło, dobre.go materiału; 

WIęc przynajn:miej zaczęła załamywać ręce~ - WcześnIe 
nasz synek zaczyna, wczeŚlni-e - medytowała. - Człowiek 
haruje jak wół, chce dla niego jak najlepiej, a on tak się 
odwdzięcza! Będzie chodzić po ulicy :ubrany jak fircyk, 
i wstyd będzie robić! 

- Żeby tylko fircyk! - judziła Marcela . .....:. Od zwężonych 
nogawek się zaczyna, a przed sądem kończy. Jutro sprawi 
sobie farmerki z cekinami, nauczy się pić alkohol i wyroś­
nie z niego awanturnik, jeśli nie- mordercal A mnie Borzy­
wój zostawi, bo kto chciałby -mieć C<>ś wspólnego ~ taką ro-
d~n~ . ' 

......; Z jaką rodziną' -wrzasnęła mama. - Co ci zrobila 
naSZa rodzina; kozo jędna. Tobie s.ię zdaje głupku jeden, że 
jesteś coś lepszego? Nikt z nas jeszcze dzięki Bogu nic nie 
ukradł i rodziny mi nie tykaj! I tak kosztujesz tylko pienią­
dze -i Bóg wie, czy coś z tego będzie! A Beda przynajmnIej 
zarabia. . 

., Dzieln!ca Pragi (przyp. tłum.). 

wa por. Pękała zatrzymu­
je inotocyklistę biało-czerwo­
nym, ,,,lizakiem" i zwraca się 
do "nlego: Dlaczego to oby­
watel jeździ nieprzepisowo? 

- 'Ja? Kiedy? - motocy­
klista Jest zaskoczony. 

.::... Jaka szybkosć obowiązu­
jew' .ciasie przejazdu przez 
miejsca 2!~b"dowane? - in­
dagv,j'epor. Pękala. 

Długosza; wypówiedziane " na 
os-tatniej konf€1'encjli praSQ­
wej w KW MO. 
Przejeżdżamy przez Sędzi­

szów. Po prawej stronie drogi 
kroczy obok siebie trzech mło 
dzieńców. Nie widzą nadjeż­
dżającego samochodu i d~ie­
ro po usłyszeniu sygnału,wol­
no, nie· śpiCll>ząc się, schodzą 
na bok. Zatrzymujemy się 0-
bok nich i por. Pękala pyta 

warny nasz· rekonesins na 
drogach - daje się zauważyć 
02-qwiony ruch. Toteż zadzi­
wia lekkomyślność rodziców, 
którzy pozwalają swym pocie­
chom hasać swobodnie po dro 
gach publicznych na rowa­

,rach. Na drodze w Dąbiu np. 
jesteśmy świadkami jazdy na 
jednym rowerze dwóch chłop 
ców. Jeden z nich' - Kazi­
mierz Rusin kieruje, drugi, 
jego kuzy~ o tym s-amym naz 
wisku, ulokował się na._ kie-
rownicy. ' 

Czy wobec takiego - stanu 
rzeczymoŻD.a myśleć o zmniej 
szeniu się liczby wypadków? 
Zastanówmy się nad tym 
wszyscy. 

JERZY WALCZAK 

Wina z Krosna 
na Targach LIpskIch 

Nieco dalej9-letni' Euge- KroŚ7l.ieńs-kle Za.kład1l 
niusz Moniak, nie dostaje Przetworów Owocowo-Wa.­
wprawdzie z siodełka do pe- rZ1lwnych, za pośredn-tctwem 

no- dałów, ale na bagażniku wie- Centrali .Rolnlczej Spółdzielni 
zie młodszą siostrzyczkę. O "Samopomoc Chłopska" 
wypadek prz, e,ci, eż, nie, t",:U" dno. zamłer~ąjqwystaw!ć n-a zbH­
~or.Pękataillu'.Il~cz:r, ze,.talJ !4!tfĘqcn się jesien-nych Tar­
me :":01 no, Jef~'Zlć; bo .moz.n~'· gac7i" ~.ipJł.kjclJ. próbki win 
:-vpas!! po~ samochód 1 prOSi, wyrabianych w zak!adach. W 
zeby chłopl~c za.prowadzlł nas szczególności chodzi o gatunek 
do rodziców. Są właśnie. w win owocowych Róża" ł 
sklepie obok. Chłopiec wcho- .,Jarzynowe" któr:' zdob1lł1l 
dzi z siostrzyczką do sklepu, sobie na. ,.'yn-ku krajowym 
ale zamiast rodziców podcho- duże po-wodzen-ie. 
dzi do nas kilku zalanYCh fa-

jednego z młodzieńców, któ­
rą stroną drogi· należy cho­
dzić. w . mlejscach, gdzie nie 
ma chodnik6w~ 

- Pra-wą - bąka pod 
sem jede.n z nich. 

, Qcz.y,:wiście, ,łi1ł<;ldzieńcy są 
w błędzie. W opisanym po-

. --' wyżej. przypadku:' lIi-esi po­
winn,iiść lew-ą. a nie pra­
wą stroną drogi, żeby mieć 
przed sObą. a nie za sobą nad­
jeżdżający samochód. To też 
jeden z nfezwykl~ powszech­
nych "sposobów" nieprze­
strregania przepisów przez o­
SOby piesze. W os-tatecznym 
efekcie kończy się to często 
tragicznie. 

Probierz trzeźwości potwier­
dza, że motocyklista. jest nie-­
trzezwy" 

- No, widzi pan moto-
cyltlista:, a jest nim M:e­
czysławNow.ak, zamieszka­
ły w Malawie, 416, spuszcza 
z tonu - jadę do .Krak~wa, 
śpieszy mi się .•• 

5 

PI'Zeraźliwy pIsk hamul­
ców i zatrzymujemy się tuż 
przed . grupą przechodniów, 
!'Zajmują.cych calą szerokość 
jezdni~ Z daleka ruie mogliśmy 
ich d(ljrzeć, lecz· gdy rrilnęli­
śmy ostry zakręt - sprawnie 
działający hamulec,' naciś­
nięty w porę przez por. Pę­
kalę, wyeliminował ewentual­
nośĆ najechania na idących 
niezgodnie z Obowiązującymi 
przepisami. 

N a' to Marcela rozbeczała się i zaczęła jęczeć, że nikt jej 
w domu nie lubi i nikt nie rozumie jej zawilej duszy. Mama 
powiedziała, że ją zawiła dusza nie oIJchodzr i kazała. Mar-
celi powycierać naczynia. . ' 

I w ten sposób skończyła się debata na temat moich zwę­
żonych spodni. 

3. 

Potem wyd'arzyła się ta nieprzyjemna historia z panią 
Zahradniczkovą. To taka utleniona blondyna z pgnistym 
spojrzeniem. Na ogół biorąc ładna sztuka. Wcale się nie 
dziwię, że naszemu tacie zakręciła głowę. " 

Mama mająca staroświeckie poglądy zaczęła histeryzować. 
Najpierw przeciągnęła tatę kielnią, potem zaczęła beczeć, 
a wreszcie wypadła na Zahradnicz)l:ovą na ulicę. Tylko że 
przez pomyłkę uszkodziła jakąś ~hórzystkę z teatru na Fi­
dlovaczce. i wszystko jeszcze bardziej się skomplik-Owało. 

Marcela powiedziała mi, że teraz kiedy mamy tatę roz,,: 
pustnlka, musimy trzymać raz em i udowaOOiała to jakimś 
cytatem ze Sladka czy Hory, ale ja wolałem wyjść z domu, 
ponieważ nie lubię duśznej abn?Sfery. 

4. 

Pewnego pięknego dnia Marcela zapomniała na stole 
skórzaną teczkę. otworzyłem ją od niechcenia. Było w niej 
podanie siostruni o zatrudnienie jej jako kierowniczki na 
obozie harcerskim. Kiedy go przeczytałem, upadłem ze Ś1Ille­
thu na kanapę, jak przy trzecim ataku malariI'. 

Z życiorysu wynikało, źe, o ilE! istnieje- na świecie Idealna 
kobieta, to jest nią jedynie Marcela. Niemal od 'urodzeni,} 
walczyła o prawa klasy robotniczej I nie odechciało jej się 
tego również w szkole pielęgniarskiej. WłączYla się do 
wszystkich możliwych organizacji łącznie ze Stowarzysze­
niem. Sympatyków Krematorium. Gdyby ten życiorys czy-

. tal Karol Marks, musiałby pozielenieć z zadrości I uznać 
się za prawicowego socjaldemokratę. 

To mnie zezłościło. Pónle\\' aż czytałem gdzieś. że rzeczy­
wistości nie należy lakierować na r6źowo, rzuciłem Zycio-
rys do śmieci, a na czystej ćwiartce napisałem: ' 

Nazywam się Marcela JeŻakówna. Mam lat 17 iod urodze-

cetów. Stają w obronie ... dzie-
ci, chociaż do dzieciaków nie 
mamy pretensji. Wśród tych 
"obrońców" najbardziej roz­
rabia Stanisław Krawczyk i 
jego syn Aleksander., Obaj są 
zresztą najbardziej nietrzeź­
wL 

Wreszcie zjawia się jakaś 
kobieta. Pytamy, czy to jej 
dzieci. Początkowo zaprzecza, 
lecz w końcu przyznaje, że 
tak! Zwracamy uwagę, na 
brak opieki nad dziećmi. Na­
sze' ' uwagi przyjmuje beJ 
przekonania. ) 

6 

.) 

R'edźwled:i • łasuch 
p .. zemysklch 

Ob. M_ur, mieS7J<arue<l ŁodzinK. 
(powia.t pn:emyl kil , kOIZI\C k.llka 
dnł temu trlllw~ w lesie, usłynał 
w poblllkk:h k.rza.kach łomot l 
tllZA&k lamanych gałęzi. Zacieka· 
WIODY, kto Je« łeco hałasu apra." 
illl, udał Ilę w k» miejlce I zoba· 
czyI wyraźni'; odciśnięte w mięk­
kieJ ziemi jlady łap niedźwie­
dzia. Zwierz zbiegI. . 

WldOC'ZJJie misie zadomowion_ 
,na d-obre w Bieszczadach urz,,­
d,Z&j1l _ble dalekie wędrówki tu-
ryatyezne. Z 

," 

nia jestem umysłowo upośled7. ona. W jaki sposób udało mi 
Się dostać do szkoły pielęgniar sklej pozostaje nierozwiązaną 
zagadką' nie tylko dla mnie, ale dla całego mego otoczen!a. 
Mam również mocno wypaczony charakter, co przejawia 
się w tym, że szpicluję i dono szę. Do prowadzenia oboZ' 1 
harcerskiego nadaję się mniej wi-ęcej tak, jak powidła 
z renklodów na wyfroterowaną posadzkę· 
Kartkę wsunąłem do teczki I Marcela, nie podejrzewając 

niczego zaniosła ją gdzie trzeba. Na drugi dzień dostal'll 
silnego' ataku histerii. Zwijała się na tapczanie, jak gdyby 
PQłknęła 15 dekagramów trucizny na szczury. DopIero gciy 
mama chciała zawezwać lekarza, uspokoiła się trochę i za­
częła recytować: 

,.Nawet gdyby żywot mój był pełen grzechów, , 
pełniutki nieszczęsnych pomyłek, fatalnych kroków"_. 

Tato spojrzał na nią pytająco i powiedział: - No, co ro­
bić, pójQę jutro do Króliczków i Borzywój musi się z tobą 
ożenić. Oboje Jesteście jeszcze wpr~wozle młod~, ale ,sko-
ro, nie uważaliście..... _ 

Na co Marcela dostała nowego ataku histerii. Z jej cha­
otycznego łkania, mama dowiedziała się prawdr Q podrzu­
conym życiorysie.. . 

- Ładnie wyglądamy, rzekła z rezygnacją. - Z ojca jest 
nieuczciwy babiarz, chłopiec rośnie na ulicznika i łobuza, a 
co będzli: z c6rką, wolę nie myśleć!. ' 

W ten sposób popołudnie skończyło Się następnym -
trzecim już z kolei atakiem histerU naszej skrzywdzonej 
Marceli. 

5. 

W następnych dniach chórzystka z operetki zaskarży.ła 
mamę za spowodowanie lekkich obrażeń cielesnych. Mama 
mówiła, że mogła śmiało &powodować obrażenia ciężkie, po­
nieważ wszystlde utlenione blondynki są na jedno kopyto. 
I już znowu była na tapecie pani Zahradniczkova. Mama 
nazywała ją takimi wyrazami, że Marcela rumieniła się, a ja 
musiałem zatykać soQie usta chustką, żeby nie wybuchnąć 
śmiechem. Tato siedział w kącie i wyglądał jak na dwanaś­
cie sekund przed egzekucją· 

(cdn) 
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(Ciąg dalszy ze str. 3) 

Lld1a K1elbulew4c2l: "Posiadam 10 klas szkoł,. Gg61no­
kaztałcącej. Z dalszej nauki zrezygnowałam. Powodem prz1-
jazdu do Bieszczad6,w wiosną 1960 roku była moja fantazja 
1 . cheć poznania tego terenu ... Gdzieś od listopada objęłam 
tunkcję księgowej. Na księgowości tyle 9ięznałam. , że we 
Wrocławiu pomagałam siostrze, która pracowała w ksIę-

. «owośei w PTTK ... P6tlliej pr~eniesiono mnie <lo pracy 
w oborze"... ,,, "' 

Knysztof Wachowicz: "Jestem synem robotnika i na :rol­
D.1ctwie się nie ' znam. Od sierpnia do końca grudnia 1961 r. : 
byłem oborowym. Miałem do pomocy dwóch robotników., 

, a 'to Romana Stasiewicza i mego brata nieletniego Sbni-, . 
8ława' Wachowicza. Praca nasza polegała na dójeniukrów~ 

, 1 sprzątaniu obornika. Ja doić , krów nie , umiałem i uczyłem 
dę dopiero w Moczarach·· ... 

Ireneusz Smolnik: "Do zespołu przyjechałem dlatego, bo 
znudziło mi się życie wielkomiejskie, ciągłe kawiarnie i stąd 
też postanow iłem pojechać do Moczar"... " 

Ad1>lf Ksol: "Takie życie kowboja mnie interesowało , 
ł wobec tego wyjechałem do Moczar. Nawiązałem wtedy' 
kontakt z kolegą Bronisławem Kudlaklem, ktÓrego dyscy­
plinarnie zwolniono z pracy i obar tu przyhyHśmy. Nigdy' 
wcześnIej nIe pracowałem w r olnictwie l na pracy w polu 
~ę n,ie znam,podobnie jak i mój kolega. Zresztą - myśmy 
tu przyjechali. żeby zasmakować w takim życiu. jakie jest 
na "Dzlkim, Zachodzie··... Rozczarowaliśmy się, Tu trzeba 
było robić·~ . ' , I' , 

2ałuję, że z-' braku m iejsca nie mogę podać wielu innych. 
podobnych w treści , charakterystycznych stwierdżeń, które 
najdobitniej świadczą, jakimi to Intencjami kierowała się 
młodzież przybywająca do Moczar. Jeżeli ob. Wilczur uważć!.. 
:l:e tacy ludzie rzeczywiście są w stanIe kierować gospodar­
stwem, postawić go na nogi, to się grubo myl!. D1ategotru­
dno się dziwić, że zesp6ł Istniał tylko rok, że szybko się 
rozleciał i że sZ1,lmna nazwa .. komuna bieszczadzka" była 
tylko parawanem, mającym osłaniać różnego rodzaju ma­
chlojkiszefa zespołu i jego grupy. 

Za rozwiązanie ze&połu ob. Wilczur obarcza odpowie­
dzialnością władze wojewódzkie. Że dano im gospodarstwo 

NOWINY RZESZOWSKIE Str. I 

OGI.OSZENIA Dl\OBNE 

SPRZEDAJ: 
---~------

DOM ora~ p..oelle do ,.pruWmla. 
wloadoomość: Rzeszów.J'obltno, 
POlna l. G-l3'lI/I 
-

SAMOCHOD ,.Wal'SZawa'~ - .sprEe 
óaIm. Oen.a 3&.000 :r.I. WI:ad<lm.06ć: 
RzeM6w.ul. Sn1adecldch 4.fU. 

&-1J'I3,'a 

---------------~ 
"SKODĘ" 11101 W bM'ld2lo dOlbt'ym 
stalltle , - iPUnle Qppz.ed.an\.. Jaros­
ł.aIW, tel. 111-90. Pg-I646/1 

PRZYCZEPĘ dłutyOOlWą oraz wóz 
konny (75()x20). , .na koiach ogu­
miOnych, w ctobrym sta'Ille­
aP~edarm. Edwa.rn Sycz8k. Brzegi 
Dolne 73, p-4a Ustrzyki Dolne. 

PC-lAIf>l/l 

WAPNO ' paOOne ~my. 
Z.~: Kra,ków. P1J...rska 5, 
m. 8. ' K-l825/2 

SPRZEDAM 1,7 ha ziemi uprawnej 
,w całości lub oześcLach we wsi 
Tuszyna (,pow. Mielec). Informacji BIBLECKA atltllliHalWa .,..,bRa za 
uod~lI: Bo~an., W'alI'8ZaW'3, ud. śwLad=en.le do bUebU mle6leaa­
Filtrowa 73 m.15. K-l'lB1j3 n~. wydane pNez PKS 'W Ja-

rosła..mu. Pg-l648fl 

" N A U K A 

I KORESPONDENCYMkursy 
kreśleń technicznych budowla­
nych, kOlll5lt>l"Ukcyjnych, mlllllZyno­
wyd). Wpisy przyjmuje, 1ri.for­
ma.cj.1 Ud.zl eJa Ośrod ek SZkol eriia 
ZawOdOW'etg'O WZS - Kraków. 
Westerpl~ 11. K-18J~j20 

50 PRAOOWNmOW NIEKWALIFIKOWANYCB or ... Zł 
cmsLI (męłCZYZD od 18 lał) przyjmie natychmlalt na dob­
rych warunkach , ZARZĄD BUDOWLANO·MONTAZOWE. 
Nr 2 "KOKSOWNIA", NOWA HUTA, KOMBINAT- d .. 
jazd ż Ronda traQlwaJem nr r, (wyslad&6 na pnedosłatnlm 
przystanku). Na Miejscu' belPłatne hotele p~ownicze, 8'0-
łówka (obiad 6 zł) , bezpłatna odzież oohronna. istnieje moi­
Uwość zdobycia zawodn lub uczt:8zczanla do r6ŻDego rodzaju 
szkół. Przed wyjazdem do Nowej Dułl nalety się wyineld~ 
wać na pobyt okresowy. K-1799,3 

z zadłużeniami sięgającymi miliona 'lłotych. Że bank odmó- KonIec lata - pora remon­
wił kredytowania. Że władze powiatowe bawiły się z człon- tów. Fot. Kopeć 
kami zespołu w c iuciubabkę: najpierw wydały zezwolenie 
na wycięcie 600 m sześć. ląsu i ' na sprzedaż drzewa •. co rze- -~ ... " ... ,'''" ...... " ... 
komo byłO potrzebne na zakup' maszyn, ziarna siewnego Hokus ,. pokus 

ZaIIIiad Do8konalenia Zawodowe­
go w . lbMzowte prow.a.d.zl kursy 
kl'Odlu I ,szyci'a dla potrzeb domo­
w)"M i. II . III srop.n'-. Zapisy 
p~yjm'Uje ZDZ W lUeszOWie. 

K-JI1S2/l2 

PR.ACA 

ROBOTNIKOW NIEWYKWALIFIKOWANYCR.OPERATO­
ROW SPRZĘTU CIĘZKIEGO BUDOWLANEGO,MECIIA 
NlKOW I ELEKTRYKOW SAMOCHODOWYCH, ELEKTRY 
KOW z uprawnieniami przl robotach pny wysokim I niskim 
napięciu o;az BRUl{ARZY zairu.dnl natychmiast KRAKOW 
SISIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT DROGOWYCH KIE­
ROWNICTWO ROBOT K-ł/S2 "BIESZCZADY" W UBEK­
CACR (POW. LESKO), do prac1 n& terenie powlałów:leelde­
go, ustrzyckiego, sanockiego I przemyskiego. Wynalrodze-

ł nawozów sztucznych, lecz później zezwolenie to zostało 
im cofnięte. Że na ,każdym kroku bojkotowano nefa' ł .. bo- KROLOWKI NA SZACHOWNICY 

haterskich chłopców". I że w wyniku tego nędza i głód m6w 
!J8witały do moczarskich chałup. Słowem, wszystko byłobY 
cacy cacy. gdyby nie to, gdyby nie tamto. Hej, łza się w oku 
kręci 

POMOC domowa do chorej «lS()by 
pat:Nellna ZlTII'Z. zgl>oszen!.a RSO 
Dr )I ,~, ul. Be~a l. 

Zespół otrzymał gospodarstwo bez zadłużeń. Faktycznie 
były zadłużenia. lecz wła'CIze wojewódzkie i powiatowe osą­
dziły, że chłopcy nie pOl'l.oszą winy za grzechy popr-zednlk6w. 
MieU oni tylko płacić za inwentarz i maszyny. Taka zasada 
obowiąrule jednak wszystkich. Nie była to duia suma. M~­
lo tego. Uchwalono. że członkowie zespołu rozpoC'tną BPł.­
canie tel kyroty z chwilą umocnienia się spółdzielni. 

' (Dolro:6esełl1e .Jutro) 

, ' 

WROCŁAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
, .-' , ,, _ · :~t;~2~;OBIWTU·?,j,SURłW.a~MI ' '. -. 
. WŁOKIENNICZVMJ I ' SKOBlABYMI 

we WROCŁAWIU 
ul." Krakowska 41/45 

post.da do sprzedania: 

n papę smOł6wcoWll - 20 rolek a 10 l 20mb 
Z) dnU kolczasłT - 200 Ira' 
3) iar6wk.ll00 W - 125 V - SI atak 
ł) iariwkl 200 W - 1%5 'V - 10 ntuk 
5) łabUce propagandowe - ł Iztuki 
8) przędzę rym.rską - CZ kc 
7) części zapas~e de międlarek trzech p.r walcowych 

,tak: koła zębate, tryby, sworznie, .tuleJe, IspłlJd Ul). 

Informacji udziela kieroWnIk tech.-adm. codziennie, od 
godz. 11-13. K·1833/1 

DWULETNIA ZASADNICZA' SZKOŁA 
BUDOWLANA DLA PRACUJĄCYCH 

JELENIOGORSKIEGO PRZE~SIĘBIORSTWA 
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO 

W JELENIEJ GORZE 

OGŁASZA WPISY 
na rok szkolny 1962/63 W zawodach: 

MURARZ-TYNKARZ 
Podanie wraz ze świadectwem ukońC'tenla ., Jdu ..koły 
podstawowej oraz ukończeniem 16 lat życi.! innJDU 
dokumentami kierować do dnia 31 sierpnia 11152 r., pod 
adresem: Zasa.ctnicża Szkoła Bu<lowlana dla Pracujących 
JPRM - Jelenia Góra, ul. Wolności 150, tel. 23-00, pokój 
nr 19. SzkQła posiada internat. K-183211 

ZASADNICZA SZKOl.A BUDO~A 

Tarnobrzeskiego Przedsiębiorstwa Budowla.nego 

w Stalowej Woli, ul. Wandy Wasilewskiej 3-Z _ 

OGŁASZA 

DODATKOWE WPISY DO KLASY I 
dla specjalnoścI monter Instalacji sanitarnych. Poda .... 

o przyjęcie należy skladać w dyrekcJi Szkoły do dnia 
U sierpnia 1962 r. B\iżSlych Ini'ormacJj udslela lekre-, 
łariat szkoły. K-181a/3 

J 

Z&.daale pol.a _ _awle.JlI. , 
• k.r616wek Da _hown1cy w WB 
1]IO.I6b, aby .oble .• _JemDJe D1e 
1IacrUały. ' 

Roswl !pIIDle t 
Ftsll>1"Y nalOty Ptaowia6 _dłq 

D.lłępuJ~"Co _rUf '>-' ' 

1 f •• ci. J " 3 .. lo.:t e;'~ l • h. 
, za a6dHłlllltl .. &tik, ob. WB1'­

law Maneo . ' GłOł'Owa ' MaJopól'; 
Ild"Co 'ul. ~lowlcsa _ II -(pOw. ' 
RzeM6Wl Dtnym,D.Jeksląłlkę Kb­
atua ya.mallsa tK- , .,.p'JWW'ds1wa 
Dbro_ 800kln1t_". ' 

04'12/l 

ZGUBY 
WAłKo Rynlroa 1CUb1łll PfIIIwo 
jady nr O'7elJ118 k~ amlltOrwkleJ. 
'W)'d_ w xr~. ' 

O-4iI'IQn 

WARZYBOK. Zofia zam. ,wSle<!­
li*lHih nr 282 ~n. 10.lItyma­
eję szkolną W)"d'8'IlII praA!O: Lice­
um oa~aŁcijCe w CaJudcu. 

nie w akordzie plus dodatek bieszczadzki (z wy,_tklem pow. 
przemyskiego). Zakwaterowani." h_łelacb. robotniczy cli 
bezpłatne. . K-IT85/f 

PRZEDSIĘBIORSTV6o PRZEMYSŁOWE BUDOWY BUTY 
IM .. LENINA KRAKOW - NOWA BUTA - .. łrudnl na­
tychmiast MURARZY. ZBROJARZY. BETONIARZY, ClES­
LI, ŚLUSARZY, ELEKTRYKOW TELEMONTERA I MA­
SZYNISTOW SPRZĘTU BUDOWLANEGO oraz ROBOTNI­
KOW NIEWYKWALlFIKOWA.NYCB (mętcąn powyżej 

• 18 lat). 
, , " Warunki ,płacy wg Układu Zbiorowego Pracy w BudownI-

G-l069/1 

I PREZYDIUMMlEJS$EJ ~AQY NARODOWEJ ctwie. Zakwaterowanie w hotelach własnych. ' Dla niewy-
, wUńcucie" ,', ' '", kwaUflkowanych istnieje możliwość zdObycia zawodu oraz 

Zakład Gospodarki K'o,muńalnej I C Mł~.kanlowej uczęszczania do, szkół wieczorowych. Zgłoszenia przyjmuje 
'~ ;"" JL '() GvŁ"Ą. ~S ZA:~:;._itT~ A KG ' . Dzl~ł,~Zat~udnienia P.p~ą!L, Kra~~w,r- Nowa . Huta. Dojazd 

'"" ; _ .... , '.o: 1,<,. ', --"_ _ .o ""'~:~~;':"-;;'-=i"~,":";'. : ' "'_.,. _ , ' tramwajem ,linII nr 5 1.16. (przedostatni, przystanek przed 
, nąsprzedą:l: ,-~óCh 'Iron1~~.t.~J~eku ' ' lat 10 i 12: , ,,.wal~o:;ynią) .. Zgł.as~ć się.,z, :wymeldowaniem na pobyt okre-
w bardzo dobrej kondycH. >" ' . , ~ ,·SOWy; ' , K-l'742/!ł 

Cena wyWOławcza za kOllt& ' lał 10~ UGO 'żł ' 15 ROBOTNIKOlv NIE\VYl[WALIFlKOWANYCB zamiesili-
Cena wywOławcza za kw. la.ł 12-- 4.000 III ' kalych w Dębicy lub w powiecie dębickim pnyjmle do pra-

,Oferty należy skła<dać w 'dWóch k~Pertach Za~ak:owanych , Cy RZESZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTO-
z napisem .,zakup konia". w Pre~ydh.lm MRroi Zakład GKiM I WE BUDOWNICTWA W RZESZOWm. Zajezdnia nr ł, Pl,a-
w Łańcucie, plac Sobieskiego 18. I piętr.<>. pokÓj nr '2. w go- cówka w Dębicy, (za Stomllem). 
dzinach od 7 - 15. , " , ,' -: Zgłoszenia pisemne lub osobiste naleły lderować pod w/w 

Konie możriii: oglądać cod7.ten~łeo ,godzłnie 7 oraz 'po godz. adresem; Praca w akordzie - przeciętne zarol;lkł około 
15. na placu Prezydi1,lm MJ1N w Łiu\cuc1e, ul. Mickiewicza 10 2000 zł. ' 'K-183113 
Wszelkich infonnacjizwląianych ze &przeda:!ą koni udziela 
Kler~ctwo Zakładu GKiM wgcxlzlnach pracy. Komisyj- JNZYNIEROW GEODETOW, TECBNIKOW GEODETO W, 
ne otwarcie , ofert nast"piw dniu 30 sierpnia 11162 r. o godz. INZYNIEROW RADIÓTECBNIKOW, TECRNIKOW RADIO 
8. Zastrzega lię wolny wyb6r oferenta. W prze,targu mogą TECRNIKOW. JNZYNIEROW GEOFIŻYKOW, M,ATEMA-
brać udział przedsiębIorstwa paflstwowe, spółdzielcze I pry- TYKOW I FIZYKOW po wyiazych ItndJach lIatrudnl da-
watne. K-1830:1 łychmiast PRZEDSIĘBIORSTWO GEOFIZYKI PRZEMY -

SŁU NAFTOWEGO - KRAKOW, UL. LUBICZ 25. 

KURS MASnrNISTÓW KOPAREK 
I n2WIGÓW SAMOJEZDNYCH 

urządza 

Zarząd Sprzętu Przedsiębiorstwa Przemy-
słowego Budowy Huty im. Lenina Kombinat 
Waronki przyjęcia: 
ukońcozony 18 rok łycia i 7 klasszkoly podstawo­
wej, ponadto 3-letnia szkoła mechaniczna, albo 
Z lata praCy jako ślusarz remontowy sprzętu' lub 

• miesięcy praey jako pomoenik lI18ftYDisty ' 
Nauka z oderwańlem od pracy trwać będzie 2 mlesiąee 
poezIlWfty od 1 pał.dzlernika 1Il62 r. Informacji uckiela 
~a Zatrudnienia i Płac.' K-1836/2 

PRACOWNICY POSZUKIW ANI 

SZBI'A KUCHNI I KIEROWNIKA. GOSPODY ' zatrudni 
GMINNA SPOŁDZlELNIA "SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
BARANOW SANDOMIERSKI. 

Warunld pracy 1 płac,. do óm6wienla w Zarządzie GS Ba­
ranów Sandomierski, ul. Kościuszki 2, pow., Tarnobrzeg. 

K-1828/4 

_ KOBIBT (robotnik6w ·niewykwaliflkowanych) zatrudnią 
natychmiaBt ZAKŁADY PRZETWÓRSTW A ,.ALIMA" W 
RZESZOWIE; UL. SNIAD~CKICH 1/3.K-18271Z 

JN2YNIERA 'ELEKTRYKA - specjal~ość: ciepłownictwo, 
na stanowisko energetyka elektrociepłowni.INZYNIEROW 
KONSTRUKTORÓW wyrobu, ,INŻYNIERÓW TECHNOLO­
OOw do DzlałuGł6wn~go Technologa ł TECHNIKÓW do 
I>%iału Głównego Technologa zatrudnią natychmiagt ZAKŁA 
DY METALOWE IM. T. DĄBALA W NOWEJ DĘBIE (poW. 
TARNOBRZEG). Płaca do omówienia na miejscu. Mieszkania 
rodzinne zapewnione po okresie próbnym. dla samotnych' za­
kwaterowanie w hotelu przyzakładowym. K-1811/3 

FREZEROW. TOKARZY, SZLIFIERZY oraz TECHNIKA 
MECHANIKA da wstępny ,taż pracy zatrudnią natychmiast 
ZAKŁADY DYMITROWA W PRZEMYSLU. UL. MICKIE­
WICZA 103. Wa.run.kl płacy do omówienia DA miejscu. 

K-l834/Z 

Praca w terenie. Warunld do omówienia w Dziale Kadr 
i Szkolenia, Kraków. ul. Lubicz 25. pokój 232. K-1835/2 

STOCZNIA GDAlQ'SKA 

w raIIlach zarządzonego przez KomJie~ Prac, l Płac, da r.~ 
1962 werbunku zairudni natychmiast 
WYKWALIFIKOWANYCH 'ROBOTNIKOW: SPAWACZY, 

SLUSARZY, RYDRAULlKOW 
Robotnicy zgłaszający 9ię do pracy winni: 
- mleć ' ukończone 18 lat (od absolweni6w IzlI:61 _.dnl-

czycb wymaga się minimum 17 lat), ' 
- udokumentować kwaUtikacJe zawód owe , iwlad\!ciwelD 

ukończenia Izkoły zawodowej, dyplomem czeladolczym 
lub IDłlirzowsldm, bądi InnYJD zaświadczeniem, 

- posiadać opinię I zwolnienie s OItatnleco m lejsca pracy • 
- posiadać okresowe wymeldowanie s mieJsca zamleazka-

nia, 
- wykasaó się dobr)'ID zdrowiem. 

Kandydaci przed wyjazdem do Stoczni Gdańskiej winni 
zgłosić się w mIejscu zamieszkania w Wydziale Zatrudnie­
nia. skąd Gtrzymają bilety kolejowe na bezpłatny przejazd 
dą Gdańska oraz umowę o pracę w Stoczni Gdańsk1ej~ 

Na podgtawie umowy Stocznia ZObOwiązuje się: 
- wyplaclć zwerbowanym robotdlkom dietę .. przeJud 

w wysokości 30 zł, ' 
- wypłacić po 25 zł za kaidy dzieli z&łałwt.anla forątalnoAci 

związanych z zatrudnieniem, . 
- udzielić potyczki pieniężnej na okres od dai}' rozponęcla 

, prac)' aż do dnia pierwlzeJ wTPlat)', UcllłłC pa Z2 si sa 
każdy dzień, ' . 

- przygotować kwatery w hotelu robołnlcsym (csłou6" 
rodzin stocznia nie zakwaieruje), 

- udostępnić obiady w stołówce po ceule 8-10 zl, 
- zwracać koszt przejazdu najtańszyni środkiem lokomocji 

li tytułu jednodniowego zwolnienia z prac,. 'w mle"l~a 
lub dwudniowego raz na dwa miesiące w celu odwiedze­
nia rodziny. jeśli pracownik należycie I staradnIe będzie 
wywiązywać się ze swych obowiązków l nie opuści bet: 
usprawiedliwiedla żac!ne,o dnia pracy. 

Pracownicy zostaną zaszeregowani zgodnie z posiadanymi 
kwalifikaCJami oraz z' postanowieniami Układu Zbiorowe,o~ 
Pracy dla Przemysłu Metalowego. ' 
Przyjeżdżający do Gdańska winni zgłaszać się w Blur-ze 

Przyjęć Stoczni Gdańskiej, przy ul. JaM z Kolna nr 31 (obOk 
.przystanku kolei elektrycznej Gdańsk Stocznia). 

K-l82418 
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ręmiU1J 
~pteka Spoleezn& nr. 11 

pl. Wolności 
Stały dytur nocny: 
Apteka Spoleczna nr ł 

ul. O"brows'kleio &6 

Państwowy Teatr im. W. Sle­
masz.kow·eJ -
Księżnicz.ka Turandot -
geodz. 17 
(pl'liedstawlenle dla mlodZle­
żyj 

_tal 
.. to-}ec·le'· PPR n.a Rzenow-
IPzczyżnle" Mu,zeum 
O~ręg<>we, ul. 3 Maja 
wystawa' czynna Od aodz. 
10-18 . . . 

Wystawa Darwinowska Towa-
rzystwa Wiedzy Powszech-

; nej o powstawaniu iatun-
ków - czynna w. Domu 
Kultury WSK w aodz1nach 

. od lI-13 I. Od. I~-ao . . ' .. _ . 

"Sztuka zmienia Się wr ... , z 
życiem czlowleka" ~ ,- wy-
stawa czynna w Domu Kul­
tury WSK Od' iodz. '8-'20 . . .. 

Poka.z prac amat<>t;ów. plal'ty-
ków sala WOK (ul. 
Okrze!) w godz. Od IOLIB 

łmU@ 
A.PCLLO (ul. 3 Maja)'­

Piknik' (pa.,-orama USA L 16) 
godz. 15.30, 18' I '20:3Ó ' 

:;OPLANA (Staromieście) -
OpętanJe (fr.' l. 18) 
godz. 17, 19 

LETNIE (Al. Komunistów) -
15.!0 do Yumy (USA 1.16) 
godz. 20 

MEWA (ul. Dl\browskle"o) -
J'ons I E,drne (NRF l. 18) 
gMz. 18, ~ 

PR:(:ODO.WNIK (ul. ~t,ow-
sklego) -
Her-mt (fr : I . ' 16)' 
godz. 17 I 19 

SWIT . (ul. I:.angiewlcu) 
Rzy~kle opowieści 

. (panorama wł. l. 14) 
godz. 18 I :IJO 

PROGRAM I 

... rogram dnia: 5.40 15.~ 
'Wia"omości, 5.00 6,00 7.00 

1.00 12.05 15.00 17.00 20.00 23.00 
8.30 Przerwa 110 17.00 17.00 

Na wirażu 17.35 Najpopular­
meJsze uC\li'ory fortepianowe 
18.00 Czary i m~dycyna 18.45 
Pięć fJlinut o. wychowaniu 
, .• 8.bIl Z cyklu: . Mel<.iyk, który 
prt-etrwaJ 19.00 Fragm. koncer­
"ip,,:, . e:;tr.a<lowych 2<1.30 Kwa~ 
dl'a.ns pl()<;ene'k, rumU~ki::h 

~ 2k40 Sie<JEom par ni~czystych 
r- !ragm. pow. 22.~· MUZyka 
taneczna 22.55 Radl()wa porod­
nia rodzinna. 

PROGRAM II , , ~. ' " .~ 

prograin dnia: 6.4.3 1:.40 
. WiaG.omo>ci.: 6.~ 7.Z0 8.30 
12.05 16.002r.00 23.'iG· · ' 

9.'iGPr=ę mÓWiĆ "':"słucba­
fil, 10.00 W muzycznym ZOO 
11.00 Por.a,nny koneert .~ym.t~ 
Alc,my 12.15 SwojSkie melOdie 
1=,45 Lis: ze Sląska 13.45' Melo­
<ile znad Se,kwa.rty ·14.~0' Kon-

, cert muzyki op.er0weJ .dła 
: WCza;;oWlCZOW 14.45'· MóWi 
, Technika· 1.5.00 A.' DworuJ<: 

Se.renada. E-durop.·'J2 15.30 
Dla dz.!eci ~ .·0 pta,J.;ach .pana 
Mateulla 16.05 Lato' w .pio.~­
ce t, melooil 16.30 Publicvl!tv~ 
ka międzyn3'cod;:-wa n.OO.·Mi.i­
zyka . rouyw:.vwa . 18.00 I\i-le 
O<Perowe . !8.~5Ę!<oIiom. pro-

. b;e-m tYioj,n '~la.tQ . ~ u."Yl<a 
taneC!lna t 1~.~~ Rr:v...<:; 0!I"-k1i-str 
r'ozryw'k~'.Vych 2'?~ Felieton 
muzyczny 22.10 Untw,ersylet 
Radiowy. z cyklu: K.!"2ta'łt po­
wojennego kapit.aHz.m·u D.45 
KOInCert s:,rrnfo-nl:-zny. 

NOWINY RZESZOWSKIE 

PRZED KONGRESEM 
Praee przygotowawcze do Pallstwowa Orkiestra Sym-Pra~o\vl)lcy: : Wojewódzkiej 

v Kongresu Związków Za.wo- foniczna da trzy bezpłatne Miejskiej J;llblioteki P.u­
dowych rozpoczął równłt'ż koncerty. Nauczyciele Szkolybllcznej.m. in. oPracują dwie 
Zw. Za.w •. Pracowników Kul- '\IIuzycznej będą 7 raz)' kon- wystawy ·.poś\f.1ęQone r.o~wojo­
tury i Sztuki. Wyróżniają się certować w zakładach pro- wi rucH,l· . ~i4zko\Vego . w 
organizacje związkowe w in- i"lukcyjnych~ Ponadto przygo- P,ols~~, ~obowllłżan,ii."podjeli 
stytucjach i plaeówkach kul- towall młodzie:i:owy zes- rowtlielł , · praeownlcy, WDK; 
turalno-ośwlatpwych w Rzc- pół muzyczny," który wystąpi PaństwowegO .Teatru im. W. 
szowie. W czynie przedkon- w 'kllkunastu mlejseowoś- Siema.izkowe1 WZK, CWF, 
gresowym najwięcej uwa~i ciach powiatu rzeszowskiego. CFO "Flllnos". . 
poświęca się upowszechnieniu Reallzacja tych zobowiązań ' ' . ' . . ' 
kultury i popularyzuji pol- przyczyni się do upowszech- W toku , ~Il;mpa?llprzed-
skie,o ruchu zawodowego. I nlenla kultury muzycznej. I konrre~owej . wzrasta zainte-

. resowalllezW.lI.zkami za,~o-

~ ........ :,-----~""'-----""---""----" .. dowyml •. TylkoW ' Rzeszowle 

.. DnI Lotnlctwou (loZŻ ,PKiS wstl\pUy,J42 oso­
by, -~ aktywIśCi . ' wIMBP 

Przedsta wiamy 
naszych pilotów 

TADEUSZ KRAJEWSKI (na 
zdjęciu po lewej) przezwany 
p7'zez kolegów "Murzynl!1!t" 
zewzgŁędu na swojqbujnq 
('zarną czuprynę. Pilot samo­
lotowy, który "przeskoczyl" 
e:ap pilotażu szybowcowego. 
Lata od 1951 r. Bral udzial 
tV wielu zawodach lotniczych. 
VJ skali ogólnokrajowej, M. in. 
uczestniczył w Zlocie do mo­
rza' i zawodach Żwirki i Wi­
gury. W Aeroklubie Rzeszow-" 
skim pelni o8'ecnie funkcję 
społecznego instruktora 'samo­
lotowego. Szkoli m/odych pi­
lr~tów, .nie zapominając o S1~e i 
trudnej drodze w przeslwo­
rza; 

Jako 7Jtlody enfuzjasta lot­
nictWa nie m6g! poczqtkowo# 
zrealrzowctć swych marzeń. 
Najpierw na kU'rs pilotażu nie 
riopuścil go lekarz, a gdy wre­
szcie doprowadzi! stan 51Ce(10 

zoboWiąza.llliię zor,amzowa6 
,rupy. zwlątkowe . w · powla'­
tO~YCh blbUotekaeh plłbllez­
nych. · i Z; K., 

.~ 

zdrowia do porządku l zna- . . 
luz! się na kursie" - w ,:zasie ty$ięczna w naszym kraiu) I sy (" ;;tloici '!amoro~ego. Lubi 
pIerwszego samodzielnego lq- . (\~nakę szybowcowq. W ' tej I ukfóbtU;ję ··lotnic~q ..• ~ Jego je­
dawania... złamał podwozie cliwili przllswaja .sobie warun- rlyne hobby to właśnie lotnic.-
samolotu.. Nie zrazi! się ;ed- ki potrzeone do zdobycia 1- klatwo. · '. . ' ... . . (kei) 
nak tymi niepowOdzeniami i . '. "' . 
'1becnie jest · Jednym z Mj- ......... fI .............................. . 
!rpszych pilotów samol'lto- ". ". , .' . . ' . 

;~~~e~' ~:r~~l~bu . ' :z~~~~:~ - ~Z'!. . ~!~ . !~ , ' ,~ł'~fl~;' ~ . 
INŻ. KAZIMIERZ GAJCCH ' UmieJs<!Owlenie n~ okres waz:unkow, ' :towarzyszących 

(w kabinie samolotu) _ wy-' przejściowy' dworca , ~utob~-:, .. za)~}u~ołVr; cłłiletów. i oczekiwa~ 
~howanek Aeroklubu flze- sowego przy ul. Hanki · Sa~ . niu na~' aut?i?us; Ale 'są i scep­
szowśkiego. Tutaj skoi.czyl wickiej byłO koniecznoścSą, lycy ,kfóq:v , twier:d~, . że no· 
kur! szybowcowy oraz !<;urs wy,nikającą' z przebudowy na- w·y ' · .dworięc· a:ątob,uSowi' nie 
1.l!otaż:u samolotowego po-d wie'rźchni ulic . ' PO ' zainstą.lo- ·wlelezmie~i · nil,lepsze dotych 
k:erunkiem instruktora St. waniu kolektora M ul. Gr6tt:' cżaŚ.o'Ji.(y . stan rzeczy. Z' tej 

gera, no I z POWod~l przewJ.er. pro~tej .. przyczy'riy ,.' iż. . jest· 'j1,lŻ 
WtSniewskij!go. Lata od 1952 r. kającej ' się. ' 1;1\J:ąówy'~egó;,b4'ul;6dźeni.a:,;~ ·," :i!f.!lzczupły. 

Za wykonanie na szybowcu o~ie.k. tu dW .. o.tCOv,ie. g .. 0.: :PFZy ; ~~ ... 1.1 ... ~.l~! !lo." b.,., .. i.e .• : ... ;,~.';Irn-ilt~.:ńf.el?a~U:.. .• przelótu50 km, przewyzszenia uhcy.. .. . ',.:-. _:' , .. ;' . 'c , 11tC;Y,":d;o " WOł,eWód~le~omla-
!!iOO m ! lotu trwajqcego po- . Ka.zdy ;.,nowo , fN,żnO!iZ~:lI~y, b~:- , S'1;a ... ~Il,yl:łit, ,.ze. w::~o~em np,. lito 
nad 5 godz. _ Kazimierz Ga- dynek cieszy .oczy mlesz!tą.n-:- li.cY, : . ,PP.ąobne ; . pows.tarrą , W 

.\CÓW miasta, aw tym przYI?8qk1lkU, i.ilnyeh dzielnićach! ' 
10ch zdobył srebrną, jubileu- ku. i prz.yjezd·nyCh. ' Jest ' to · ~:Nie·wlęm, 'có 'mówią O, tym 
BZOWą (bo była to akurat dwu- przecież zapowiedź lepszych butł(l'Wniczowie;" ,osobiscie 0-

ba~iafu ~-; się ;) że " "sceptycy" 

... ' d' : 66 
99r-rzqqou , . 

SZANOWNY .REDAKTORZE! Przys/owiowe ,;wi~uante 
psów'" na obsłudze autobusów komunikacji miejskiej p"T%ez 
Waszych czytetników, ustawiczne narzekanie na rotliczlLe 
usterki - wydaje Wam się być może zbędnym i niepotrzcb­
n1lm zrzędzeniem, może nawet Was nudzi. Za dużo tego t Nie­
stety, znów stwierdzić muszę, iż jest to narzekanie wpelni 
uza!adnione. Oto w niedzielę wiecżorem bylem 'UCzestnikiem; 
następującego incydentu: 

mają , racj-ę. · • 
Podróżnych . nfltQhliast ,. ten 

spór",Tta , razie : nię,po<l.rtie~a, 
nUrtuje ich . tylkO myśl·; czy' 
aby' "do .zhnY 'budowa będ;z.le 
zakońc2:Qrta: ,., Tempo'! budow­
niczych ' budzi ' zastrzeżenie, 
czy. po dwóch. latach. "mozol­
nej'; pracy ich trud zosta,nie 
wreszcie uwieńcżóny . sukce­
sem. i (zoj) ; 

Przyjechałem wraz z tlumem innych ludzi pociągiem pos­
pie$znym z Krakowa (22.25). Gdy tcychodzi!iśmy z budynku 
dworca, zobaczyliśmy autobus linii ~,o", który podjechał włas 
nie pod. stary przy;tanek po lewej stronie od wyjścia z dwor 
ca (nawiasem: kto, kiedy i kogo uprzedzał o tej zamianie 

miejsca "startu'''!). Wszyscy pospieszyliśmy, by jak naJszyb­
ciej dostać si~ do wozu.' Kierowca jednak, widzqc tak -dILŻU 
ludzi, praWdopodobnie się przeląkł, w każdym bądź ra.zie do­
dalgazu. ... , po prOstu odjechał prawie z pustym wozem. To 
chypa skandal, ' niejJratcdaż, Redaktorze? Wozy - jak wia­
doma - chodzą" o tej porze co pól godziny, a bylo w tym 
dniu (jak zapewne pamiętacie) bardzo zimno. Ale to jeszcze • 
ńie wszystko. Zauważyliśmy dyspozytora i uznaliśmy za ~łu­
szn!! przekazać mu nasze pretensje. Rozmawidłz nami, 
oświadczajqc (pod!ugiej wymianie niegrzecznych zp.ań), i.c 
go to nic, a nic nie obchodzi, że kierowca odjechal zgodnie ol 

plaJtem:A może kierowcy autobusów MPK mają .tajną umo­
wę ·zkiero·wcami taksówek? Z konieczności bowiem wielu 
P<i.sliierów ,z dziećmi i bagażem zmuszonych bylo z nich sko­
rZ1l~tać • . 

Oc·zekujemy, Redaktorze, że tym razem dyrekcja MPK 
pouc'z,y swych pracow,!ików, że co innego tępa obowi4zko­
wóś6 ' i punktualność, a co innego życie. tv którym od czasu 
dO~zilSU ~daizyć s:ę musi, że na ;:n-zyklad trzeba zaczekać 
1~2~inut1l . dlużej. Zaznaczyć jeszcze muszę,.że wśród nte­
do.sZtych ;pasa~erótc przeważały kobiety, .w tym dwie z dziet­
, tn.i, które tqkźe zmuszone byiy czekać pól godziny na zim-

nie. . OBSERWATOR 

Nr 199 (ol101) 

.Wakacyine wycieczki. 
W dniach od 21-29 bm. w ośrodku ~ycieczkowym dladzle. 

ci ze wsi przebywać będzie w Rzeszowie 350 młodzieży ze 
Szkół przysposobienia rolrticzego z terenu całego woJewódz­
twa. W ezasie swego pobytu młodzie:i: zapozna się z historłlł 
grodu, zwiedzi jego zabytki. większe zakłady przeJUyslowe 

. a szczególnie "Alimę", Zakłady Mięsne i stację Oceny l'ia· 
sion w Boguchwale. . . 

Młodzież również odwiedzi teatr i kina.l'rogram pobyta, 
jak z tego wynika, będzie bardzo urozmaicony. G"'wnYm 
jego .zadaniem jest zapoznanie młodzieży wiejskiej z osil\lr 
męciamigospo~arczyml I kulturalno-oświatowymi wojewódl 
kiero iniasta. 

(Pras) 

TROCHĘ SWIEZEGO 

POWIETRZA I 
Podziękowania za pamię6 . O 
stykO;YSk. im. zes.pole przeka· 
zuje w imieniu grupy kierow· 
I nik zespołu Kazimierz Liszcz. 

Redaktorze, zaglądnijcie do' ,- KTO ZA WINIŁ? 
haU targowej, a przekonacie 
się sami, że w taki-ch war\l>n­
kach nie można pracować. 
Prcsi Was o to kilkunastu 
sprzedawców, którzy dosłow­
nie duszą się w nie wietrzo~ 
nym, pozba,wionym wentylacji 
pomieszczeniu. W czasie upa­
łów w pierwszej oołowie bm. 
kilka razy przyjeżdiała tu 
karetka PogotoWia Ratunko­
weg(), by udzielić pomocy 
omdlałym sprzedawczyniom. 
Redakterze interweniujcie' vi 
naszej sprawie, gdyż mimo a-

I
larinÓW nikt dotychczas nie 
zainteresował się naszymi W!l­
runkami pracy. Ani zarząd 
hali, s'ni też .dyrekcja naszego 
pTze.d'siębi.orstwa handlowego 
nie , vvykazują . najmn!ę-iszych 
chęci przyjścia na'm ·z. pomo. 
cą. · . . 

Przy. okazji przekazujemy 
postulat naszych czytelników 
- czy nie; moi.na by. przedłu­
iyć .godzin -pracy hali targo­
wej? Czekamy n!1odpowiedź. 

ZESPOŁU 

Wczoraj jedna z :pu,oownlc 
Rzeszowskich Za·kładów Gra­
ficznych "wyskoczyła" do 
mięsnego sklepu sa.moobełu­
goweg,ó przy ul. Swierczew­
!"ikiego po węd,linę. Wybór 
padł, na morta.qele. Kupiła 
jej dla siebie i swoich k.oleża­
nek, w sumie około pół kilo­
gram..a. Kiełbasa przemacz.o­
na ' na drugie śniadanie oka­
zała śię jed'nak niezda1ma do 
konsumpcji... jej "zapaszek" 
świllOczył o tym. że nie nale-
żała wcal-e do naj śwież-
szych wyrobów Zakładów 
Mięsnych. Stwierdziłll . to 
zresztą 'przy -i'nterwencH sa· 
ma Slprzedawcźyni; ośwlad­
czają~ jedna;k, że kiełbaQ 
przed chwUa , przyWieziO­
no. Czyja zatem wina, ' kto 
na'raża ,na szwank zdrowIe 
kUEmtów - oto pytanIa. , na 
które mamy nadz!~jeotrzy· 
inać wyjaśnienie. ' 

...I·t '''J~(' '<;r., 

FE. ~IEŁĄDNiE 

Przy lit Wincentego ' pola 
budowniczowie oddali do u­
iytku kolej.ny· blok mieszkal-

Artykuł o ze:społa-ch art y- ny, który powiększyło8ied'l~ 
st~c~ny-ch w StY'kowie, który Ruszowskiej Soółdzielm 
ukazał się w "Nowinach" Mies-zkaniowej. Z teflO. 
przed : kilku dniami, wzbu- radzi są za,pewne,u~ytkowhi­
dził w naszej wiosce zrozu- cy nowych mieszkań, ja'k 
miale zaintereSowanie. Nie również inwestorzy l admiJii­
był~, chyba tego dnia we wsi strato·rzy. Jedna ~ylko mała 
090. by, któ.ra ,nie kupiła,by, lub I al>rzydka rzecz . ,psuje ogÓLn, e 
nie przeczytała' "Nowin". Za- (dobre) wrażenie. Wykonawcy 
interesowanie społeczeństwa usuwają-c się z pla.cu budowy 
za pośrednictwem gazety na- pozosta,wili prym.itywny sza­
szą . działalnością kulturalna. let, który wokół zatruwa D<?-
zmobHizowało nas jeszcze wietrze. Niełiłdnie, że ozl1-
bardziej . do pełniejsze,go kwidowa'niu tak ni~dysk~~t· 
ua,ktywnienia pracy wszyst-:. nego 1 niepotrzebneg,o o,~e. 
kieh ;z:es.połów: chóralnego, nie n~komu ".obiektu" trze»a 
teatra,!.nego i ka,peli ludowej. przypominać publl-cznie. 
DonOszę również, że obe<:nie 
zespół ' chóralny wraz 'z ka­
pelą 'epowbi się do dalszych 
Występów, szezególnie na uro­
c'zystościaeh swieta plonów. 
Z nowym programem dożyn­
kowym mamy zamiar wystą­
pić w Lipiu, Załężu i Mrowli. 

I w na.szym I 
parkowym i 

stawku, ch~t­
nie- ogiądallbYś 
my ta.kle uro­
cze flamingi. 
Fot. "'M. KOPIĆ 

Zgubiono 
- znaleziono 

w dniu 17 bm. pozostawio­
no w sklepie sweter damski, 
który można odebrać u ' o~. 
Janiny Mierzwy, ul.. MateJ­
ki 11/2 . 

-NOWINY RlESlOWSK! 
_ pismo codzienne wydaje 
Wydawnictwo prasowe .. 1\10-
winy Rzeszowskie" '. RS~ 
.. Prasa". Reda'guJe kolelli~rn. 
Adł"es redakcji: RnozóW. uł. 

. Zerom.kiego 5. T,ELEt'ONY: 
Centrala 2056. r051. redaktor 
naczelny 1775. . zastępca rli­
Ilaktora naczelnego. dzial wy­
dawniczy. administracja 4811. 
r"dakcja nocna 3017. dział fi­
nansowy 1656. dzial Inf; f35I, 
,.,kretarza redakcji I WSZyst­
kie dzialv lączy centrala. Od­
n7.'aly redakcji: Przemy". ul. 
Wiryósk,ego 15. tel. 2700. K.ro,­
sno, ul. Nowotki U. tel. flit. 
farnobf'teg, ul. '\ Maja bl. 
\0/1. tel. 294. BI.uro Rek!_",. I 
Olloszen: Rzeszów. ul. Grud.­
waldzka IZ - tel. 4652. 

Zamówienia I przedpłaty lIa 
orenumerat~ pr.zyjmowane,~ 

'" terminie do dnia U miell~­
ea poprzedzaJące,o okrel pre­
numerat·y przez urzędy poca­
towe, n,tonliuy oraz oddziały 
I d'elegatuJ'oy "Ruch". Motna 
równieŻ" lI8mówlt prellumerat.ę 
dokonujac wpłaty na konto' 
I'KO I OM Rzeszów nr '-.'-fU 
PUPiK .. Ruch" w Rzeszowie. 

·U;. Asnyka 9. Ceo. prellume­
raty miesięczn~J - .1. ta.5 •• 
k .... rtalnpl - zl 37.51, p6lroca­
"ej - ' zl '75, rocznej - zł' U,. 
Dru·k. Rzeszowskie Zallładl' 
Graficzne - R.enó ... · 

K.-f-tUI! 
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